
C x m  wychodzi c o d z i e n n i e  (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w K r a k # w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 centów.

Prenumerata wynosi:
. . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 —

* » 21 — „ a 5 C . 25 a » ^
„ 24 -  ,  ,  C -  a „ 2 C. 25.

.  tal. IG sgr. 20 ,  ta l. 4 sgr. 5 .  tal. 1 sgr. 15
frank. 108 ,  frank. 27 .  frank. 10.

uo Belgii, Wioch i Szwajcaryi .  frank. 80 .  frank. 20 .  frank. 7.
pieniądzmi prentiraeracyjnemi i na ogłoszenia (inseiaty) przesyłane być winny franco do Admiiu- 
izasu" w Krakowie, przy ul. Mikołajskiój pod L. 444. — I j l a t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie 

ulegają frankowaniu.— i i i  s t ó w  niefrankowanych nie przyjmuje się.
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczonę.

n i e j e e a n a  w Krakowie . 
we i  v t o w l e i  w Ajencyi „Czasu" 

w państwie austryackiem  
■ do całych Niemiec 

do Francyi i Anglii 
do Belgii, Włoch i Szwajcaryi

nioniaiivml M*Annmann —__-

stracyi CZAS
Prenumeratę przyjmuj A* ...

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" przy ulicy Mikołajskiej, w domu pod_ L. 444; Ł iięg  •
S. A. Krzyżanowskiego przy ulicy Floryańskiej, Juliusza Wildta przy ulicy Grodzkiej, hand . . 
Dworskiego w kamienicy ‘ księcia Jabłonowskiego i handel papieru Z. J . Wywiałkowstiego j
ku g ł., tudzież wszystkie urzęda pocztowe ausbyackie. — Ogłoszenia (Inseraty) w » ' z e l k n e g O  
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie o ce ’ ,
następne po 5 ct., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 ct. od każdorazowego ogłoszenia.
w Krakowie. Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w A] en cyn „W am p. -
Piątków tii, przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppehk, W olk«lę .9  i " k  Faubourz 
dinands-Strasse Nr. 38. — Na Francyg i Anglię w Paryżn Wny pułkownik W.r*. r  * .K
Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko O g ł o s z e n i a :  W Wiedniu Wallfiscbgasse N. 10, w Hamburgu, Frań 
n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) 1 Wrocławiu pp. HaattmUm  i Toyhr w vv 
f .  Lsb, Wollzeile Nr. 2, i R. Mont, SeilerstStte 2, — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze 

p. Rudolf Mon* —  w Frankfurcie nad Menem p. O. L. Daub* *t Comp.

Przedpłata na „CZAS"
od d. 1 Stycznia 1873 r.

W Krakowie — w całej Austryi: '  
rocznie złr. 20  złr. 24
półrocznie „ 1 0  „ 12
kw artalnie „ 5 „ 6
miesięcznie „ 2 „ 2 c. 25

Prenumeratę przyjmująt 
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’ w  P a r y ż u  (na Francyę, Belgię i Anglię) 
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Z  dniem 1 Stycznia 1873, Ajencya 
SU 'e przeniesioną została z Księgarni p.

/ l a ,  do Księgarni p . S. A. K r z y ż a 
ki G g 0 przy  ulicy Floryańskiej. — Inne 

1/eneye pozostają ja k  dotąd.

H ftlió w  3  stycznia.
atatnie godziny starego roku nie wzbogaci-

-v i-'-pitelu gmachu bezpośrednich wyborów źa-
ważnym materyałem14 —  pisze Neue fr.
wiernie od kilku miesięcy podająca bu-
o stanie nowonarodzonego projektu,

a. ;ej ciężarnego nim od dawna stron
nictwa.

noworoczny przeto podarek nic przy 
■ wygotowanej kołysce nie miały innego 

żenią dzienniki wiernokonstytucyjne, o- 
ńzgi na narodowości nie niemieckie. Rózga 
t ma być godłem liberalnej reformy, 
zenie jej nie przestaje być tylko nega- 

‘ 1 b i to negatywnem odnośnie do dwóch
i w reprezentacyjnych instytucyj; do sej-
' v rojowych, i niezapominajmy o tem do 

delegacyi wspólnych.
■ często wykazywaliśmy już wpływ tej 
J na atrybucye i ustawodawcze znaczc- 
nów krajowych. Patenta lutowe Schmer- 
ikie przyznawały sejmom stanowisko 

1 "■ zędne w swoim zakresie z Radą pań- 
jako czynników ustawodawczych. Nie 

1-rzeczy liśmy nigdy i nie przeczymy dzisiaj, 
z je&i zasadnicza sprzeczność w tej konsty- 
' ~1 architektonice, która wspiera parla-

entralistyczny niby na kariatydach, na 
narodowych, autonomicznych lub federa- 

j .) ‘Jui. I arlament bowiem centralny i centra- 
'•tj-zny, w tej architektonice na naturalnych 

stosem ach państwa opartej, był sprzecznoś- 
"ł jakby kopułą bizantyńską wtłoczoną 

Po a filarami i łukami gotyku. Wszelako 
j tego ciężkiego sklepienia Rady pań 
inajdujemy w dalszych piętrach budo- 

:.?ł °ść tych samych linij i łuków w de 
|ł'pa<-v %ch wspólnych.

s \rny z delegacyami wspólnemi z natury

rzeczy uzupełniały się wzajem i nie stawały 
do siebie w sprzeczności. Rada państwa zaś 
szukająca obecnie nowych podstaw i miażdżą
ca u dołu sejmy, znów dla symetryi budowli 
zasklepić musi wyższe piętro delegacy i wspól
nych.

Przewaga, jakąby uzyskać musiała Rada 
państwa po przetopieniu grup krajowych i na
rodowych w kotle bezpośrednich Wyborów, nie 
oddziaływałaby tylko na dół, ale i W górę, 
nie naruszałaby tylko równowagi wewnętrznej 
krajów nicwęgierskicll, ale i równowagę dwóch 
rozpołowionycli części monarchii, trzymających 
się już dziś tylko na dość wątłym węźle 
wspólnej reprezentacyi.

W epoce, kiedy wszystkie mocarstwa prze
noszą na pole spraw wewnętrznych dążność 
rozwinięcia swej potęgi na zewnątrz, kiedy 
poświęcają niekiedy zasadnicze iuteresa i pod
stawy spółeczne dla myśli państwowych i ce
lów potęgi zewnętrznej; Austrya jedna uczy
niłaby rozbrat z polityką państwa, podporząd
kowałaby interesa swej potęgi a nawet bez
pieczeństwa wpływowi i przewadze celów je
dnego stronnictwa, wskutek walki czysto tylko 
wewnętrznej.

Nie potrzebujemy przypominać i dowodzić, 
jak ta idea państwa, te względy i potrzeby 
potęgi i bezpieczeństwa bywały obce stron
nictwu mającemu przewagę w Radzie państwa. 
Nie ulega zaś wątpliwości, iż w razie prze
prowadzenia bezpośrednich wyborów do Rady 
państwa wybory kuryami z Rady państwa do 
delegacyi, byłyby prostą niemożebnością. Żąda 
też stronnictwo reformy wyborów do delega
cyi z całej Izby.

Idea całości państwa dotąd składowością 
delegacyj wspólnych utrzymywana znikłaby 
w tem spotkaniu dwóch tylko żywiołów, ger
mańskiego i madjarskiego. Z tego zaś duetu 
trudno zaiste rokować sobie zgodnej i powa 
żnęj akcyi politycznej na zewnątrz; trudno 
rokować sobie nawet pieczołowitości o pierw
sze potrzeby państwa, a mianowicie o utrwa
lenie wspólności dwóch części.

Charakterystyczną jest cisza i neutralność, 
jaką zachowują organa mające styczność z mi
nisterstwem wspólnem. Hr. Andrassy obejmu
jąc ster państwa, nie wyrzekał się wcale 
wpływu na sprawy wewnętrzne obu części; 
owszem przyznawał pośrednio wzajemną od 
siebie zależność polityki wewnętrznej od ze
wnętrznej.

Czyliżby miała zapanować zupełna jedno- 
zgodność w widokach ministerstwa hr. An- 
drassego z widokami gabinetu ks. Aucrsperga; 
czyliżby bezpośrednie wybory miały należeć 
do reform obojętnych dla sterownika spraw 
wspólnych. Jesteśmy przekonani, że nawet 
przy ścisłem uszanowieniu granic atrybucyj 
urzędowych ministra państwowego, reforma ta 
wkracza w stosunek dualizmu, już samem p y 
taniem następnej normy wyborczej do delega
cyj wspólnych. Cisza ta, i neutralność nieprze 
staje być zagadką, której odkrywać, w tajni
kach polityki hr. Andrassego, daremniebyśmy 
się kusili.

KORESPONDENCYA „CZASU'!
W ied eń  2 stycznia.

Wiadomości z Pragi nadeszłe dowoćlźą, że obóz 
czeski skupia się wobec grożącego sobie niebezpie
czeństwa. Stronnictwo młoda-czeskie zawarło, a ra 
czej potwierdziło tylko ponownie przymierze ze 
stronnictwem staro  czeskiem , a całym tym zwro
tem strategicznym kieruje hr. Clam-M artinitz. Ta- 
ctyka Czechów jest znana i  wcale nie najgorsza. 
VIiędzy sobą toczą walkę, dopóki nieprzyjaciel nie 
stoi przed bram am i, ale od razu jednoczą się, gdy 
interesa narodowości czeskiej narażone są na szwank 
z zewnątrz. Niesnaski wewnętrzne natychm iast wra
cają, gdy minie niebezpieczeństwo. Ten ruch s tra 
tegiczny Czesi już drttgi raz wykonywują. W maju 
r. 1870 podczas pobytu hi’. Alfreda Potockiego 
w Pradze, szlachta historyczna czeska przystąpiła 
do deklaracyi, aby zjednoczeniem sił większy wy
wrzeć nacisk na postanowienia rządu austryackiego. 
Wówczas liczono się o wiele więcej z opozycyą praw
nopolityczną, aniżeli obecnie, tak, iż ciężar zespolo
nych ze sobą stronnictw czeskich z góry przyciskał 
wszelką akcyę Ugodową hr. Potockiego. Wówczas była 
chwila najpomyślniejsza dla ugody czeskiej, bo była to 
chwila przed wojną francusko-niemiecką, przed Seda- 
nem, chwila —  kiedy roszczenia Niemców nie by
ły jeszcze tak olbrzymie. Że chwila tak  pomyślna 
nie prędko wróci, na to zgadzają się podobno 
wszyscy; już w r. 1870 zachciało się atoli Cze
chom artykułów zasadniczych. Autonomiści lub fe- 
deraliści nie m ają powodu radować się obeciią sy- 
tuacyą polityczną, ale n ik t nie zaprzeczy, że stron
nictwo wiernokonstytucyjne zawdzięcza swe dzisiej
sze tryumfy uporowi biernemu opozycyi prawno
politycznej ; ztąd powstaje dla Niemców nauka, aby 
zbytniem naciąganiem strun nie torowali drogi fe- 
deralistom . Zawieszenie broni zawarte między Cze
chami wszystkich odcieni, powinno dla Niemców 
być wskazówką, aby nie lekceważyli innego żywio
łu, któryście tak  słusznie w artykule waszym z d. 
29 z. m. nazwali rozjemczym, pojednawczym, t. j. 
żywiołu polskiego. Wiadomo, że nie tęsknimy za 
sojuszem tego żywiołu rozjemczego, państwowego 
z opozycyą prawnopolityczną, wątpimy nawet, czy- 
by w danym razie mogła się wyrodzić wspólność 
zapatrywań i środków między tak  różnorodnemi 
czynnikami, ale Niemcy nie powinni nigdy zapo
minać, że opozycyą bierna tego żywiołu rozjemcze
go —  choćby chwilowo, może ftn nie popsuła szy
ków —  stanie na przeszkodzie utrwaleniu się ładu 
i porządku w Austryi.

Hr. Beust bawi od tygodnia w W iedniu i nie 
mało kłopoci się, jak  wybrnąć z m atni, w jaką  go 
wprowadził ks. Gramont. H r. Beust powinienby na 
wszystkie zarzuty ks. G ram onta i dzienników od
powiedzieć w sposób niedwuznaczny, wytłómaczyć 
swoje trudne a  zarazem pełne odpowiedzialności 
stanowisko podczas wojny o s ta tn ie j, dow ieść, że 
hronić m usiał interesów Austryi a  nie Prus, że re 
zultat wojny nie był tak niewątpliwym , przynaj
mniej z początku, że dopiero po niesłychanych po
wodzeniach oręża pruskiego nastała  dla Austryi 
konieczność polityczna zbliżenia się do Niemiec. 
Takie wystąpienie wyrobiłoby mu pewne stanowi
sko polityczne, ale hr. Beust unika stanowczości 
pragnąc utrzym ać się na posadzie am basadora w 
Londynie.

H r. Alfred Potocki dzisiejszym pociągiem wie
czornym wyjeżdża do Krakowa.

P. Julian Klaczko bawi tu  od dni kilku.

P a r y ż  29 gruduia.

* Jeszcze sprawa Gramonta. Wczoraj ks. Gram ont 
przesłał drugi lis t do prezydującego w komisyi 
parlam entarnej p. Daru, a  w nim stanowczo po

twierdzając to, co w pierwszym nadm ienił, przy
znaje, że żadnych nie było obietnic ze strony Au
stryi przed wypowiedzeniem wojny, dwaziem w iado
mość o niej boleśnie ją  dotknęła; inaczej się rżecz 
ma po wydaniii wojny. Książę przyłączu dwie de
pesze z 20go lipca 187Ó a  żatem w sześć dni po 
deklaracyi cesarskiej, pierwsza z nich mowi o neu
tralności zbrojnej a  druga wyraźnie zawiera te s ło 
wa lir. Beusta do ks, M etternicha, „chciej więc 
p o w t ó  r z y ć  J. C. Mości i jego m inistrom , ze spra
wę Francyi uważamy za naszą i że przyczynimy 
się w zakresie możności do powodzenia jej oręża." 
Ast ten dopiero dzisiaj umieścił Constitutionnel, 

ale 24go wieczorem la Presse (zapewne przez p. 
•Iscudier powiernika księcia Gramont) ogłosiła treść 

dokumentów, jakie on ila obronę swoją posiada, o 
itórych zachowa jednak milczenie tak  długo, jak 
to uważać będzie za konieczne.

Zapowiedzi tego rodzaju m usiały zapewne wy
wołać depeszę telegraficzną z W iednia umieszczo
ną W dzisiejszych D ćbats następnej treśc i: „Au
strya bynajmniej nie Zachęcała Francyi do rozpo
częcia wojny, ale po jćj ogłoszeniu dowiadując się 
z raportów swojego reprezentanta wojskowego 0 
iczebnej słabości sił zbrojnych Francyi, i w in te

resie równowagi europejskiej chciała przyjść jej w 
jomoc i w tym celu rozpoczęła traktow ania z W ło

chami. Życzeniu swemu zadość jednak uczynić nie 
mogła, a to z powodu 1) postawy zagrażającej Ro- 
syi, 2) nieprzyjaznych usposobień plemienia nie
mieckiego w Austryi dla Francyi, i oświadczonego 
żądania w parlamencie peszteńskim zachowania 
neutralności, 3) niedostatecznej siły zbrojnej (osła- 
jionej w liczbie i organizacyi po klęsce niedawnej) 
i 4) dla nagłości z jaką  szły wypadki nieszczęśli
we dla Francyi, które nie zostawiły czasu do przy
gotowania się odpowiedniego wymaganiom." Opu
szczono tu  najważniejszy pow ód, cofnięcie się 
W łoch z projektowanego przym ierza zaraz po prze
granej francuskiej pod W órth i Richhoffen, jak  to 
dawniej już donosiłem.

Zupełne opowiedzenie zaszłych relacyj między 
Austryą i Francyą po deklaracyi wojny z Prusam i 
zapowiada telegram  za dni kilka i najprawdopodo
bniej będziemy je  mieli w przyszły wtorek.

Ten krok ze strony rządu austryackiego, wywo
łany niewłaściwem a  zupełnie niepotrzebnem wy
stąpieniem Thiersa, zjedna Austryi sympatyę i 
wdzięczność Francyi, bo się ta  przekona, że tylko 
ona jedna, przy słabości i niedoli swej, m yślała 
przynajmniej szczerze przyjść jej z pomocą. I  hr. 
Andrassy pewnie rad  będzie (acz niezbyt przychyl
ny dla opinij francuskich), że rzeccy te  podobny 
wzięły obrót. Czy hr. Beust je s t zadowolony, to 
inna rzecz. Od wczoraj rozchodzi się wieść, iż po
dziękowano mu za wierne jego służby: Nie zyska 
bynajmniej polityka cesarska, bo nie masz, jak  to 
sam ks. Gram ont wyznaje, ani jednego dokomen- 
tu, któryby zostawiał najmniejszą nadzieję Francyi 
pomocy ze strony Austryi przed deklaracyą wojny. 
Pomoc ta  na gorące prośby cesarzowej Eugenii 
wyjedaaną dopiero została.

Kiedy czytam Czas z 25go grudnia i znajduję 
w nim lis t księcia G ram onta z daty 9go, wyznać 
muszę, żem się nie spodziewał, iż w przeciągu 
dwóch tygodni przyjdziemy do złam ania pieczęci ; 
odkrycia tajemnic dyplomatycznych

Konferencya wczorajsza pierwszej sekcyi repre
zentowanej przez siodmiu delegatów, skończyła się, 
jak  to łatwo przewidzieć można było, na rozmo
wach, wnioskach i uwagach obustronnych. Thiers 
żądał zachowania tajemnicy o tem, co było mó
wione na konferencyi, a  skończył tem, że zostaje 
przy dawnych swoich wyobrażeniach, że gotów jest 
w formie samej uczynić pewne ustępstwa, byle 
przyjść do porozumienia się wzajemnego, a  o niem 
nie wątpi bo m a do czynienia z ludźmi honoru i 
dobrej woli. Delegowani mieli się naradzać jeszcze 
wczoraj na żebraniu u ks. Broglie i jeśli do ja 
kiego rezu lta tu  przyjdą, to zakom unikują go prezy
dentowi Rzeczypospolitej. Zdaje się, że przedm io

tem ich narad  będzie głównie propozycya ks. D t- 
caze: „Podkom isya m a na celu uregulować atrybu - 
cye władz publicznych obecnie istniejących" m a się 
rozumieć, prawodawczej i wykonawczej.

Zastanawiając się nad sytuacyą, Thiersa, wyznać 
trzeba, że słusznie waha się on z wzięciem nowej 
inicjatywy i sformułowaniem projektów. Mogą je 
wdawać B arthe, Passy, Talon, bo ich przyjęcu 
ub odrzucenie żadnej za sobą nie pociąga konse- 
cwencyi. Inna rzecz byłaby, gdyby projekta prezy
denta i rządu nie znalazły przyjęcia; groziłoby to 
ich bytowi a potem wystawioneby zostały na  k ry 
tykę wszystkich stronnictw, czego rozsądnie 
unikać powinien. Z tego wszystkiego wyniki 
się nie doczekamy owych zapowiedzianym rei 
chyba po zwołaniu nowej Izby.

Deputowany Lasker sędzia trybunału cywi 
w Berlinie, kiedy mowa była o odmówieniu 
lank rządowy eskomptowania pewnych weksr 
krył zasłonę pokrywającą dotąd niektóre prz.' 
norstw a mające tylko na celu oszukanie 
wiernej publiczności. Tu w tych dniach m u .uny 
zakrój na połów 5 milionów pożyczki niby dla 
izpltćj H onduras, bynajmniej przez jej rząd  nieu

poważnionej. P. Leon Arias, naczelnik tymczasowy 
łzpltej, składa swoją władzę, nowy don Francisco 
jaivo jeszcze nieobrany a  przynajmniej me za

twierdzony; chwila więc była pomyślna do korzy
stania, sześć tygodni list idzie do Honduras, tyleż 
trzeba na odpowiedź, więc dość czasu zostawało 
do zebrania plonu z zasiewu. D. 26 b. m. m iała 
się rozpocząć pożyczka, trzech ją  tylko wcześniej 
podpisało, cała intryga została w ykrytą i pan ko
misarz specyalny, który tę  potyczkę ogłosił, m u
siał ją  cofnąć i zapewne już nie m a go w 1 aryżu.

Proces śledzczy m arszałka Bazaine ukończony i 
jenerał Riviere wygotował obszerny raport, który 
chyba po zebraniu Izby wiadomym nam  będzie.

K r a k ó w  3 stycznia. (Sprawozdanie t  po
siedzenia R a d y  miejskiej d. 2  stycznia.) Przewo
dniczył Prezydent m iasta Dr D i e t l ;  Radców obe
cnych 42. Między pismami wystosowanemi do Rady 
miejskiej, o których zawiadom ił sekretarz p. Z a -  
w i ł o w s k i ,  znajduje się podanie Towarzystwa tu 
tejszego muzycznego „Muza," o odstąpienie b e z 
płatne placu na Kleparzu pod budowę gmachu na 
iomie8zczenie szkoły muzycznej, oraz odezwa za 
rządu głównego Towarzystwa pedagogicznego za
praszająca do prenum eraty czasopisma „Szkoła„ 
dla nauczycieli w szkołach ludowych w Krakowie. 
Pierwsze z tych pism odesłano do sekcyi ekono
micznej, drugie do sekcyi szkolnej.

Radca miejski D r H o s z o w s k i  interpeluje pre- 
zydyum, co się stało ze sprawozdaniem komisyi 
pamiątkowej, k tóre złożono Radzie miejskiej j e 
szcze przed 1 '/* rokiem. Komisya  ̂ pam iątkowa 
zmuszoną była zawiesić swoje czynności, teraz za
chodzi obawa, aby się komisya ta  w skutek n ie
usprawiedliwionego zaniedbania tej sprawy ze strony 
Rady nie m usiała zupełnie rozwiązać.

Prezydent m iasta obiecał dać wyczerpującą od
powiedź po zasiągnięciu informacyi. ^

Radca miejski S a t a l e c k i  interpeluje pi* ,r 
dyum, dla czego dotychczas po 2 latach od reor- 
ganizacyi m agistratu, nie przedłożono jeszcze ustaw 
em erytalne; dla urzędników m agistratu, i kiedy 
takowa przedłożoną zostanie pod uchwałę Rad;, 
pełnej. r<

Prezydent m iasta oświadczył, iż interpelację S  
odeśle do sekcyi prawniczej, gdzie od dawna !.aj- 
duje się ustawa em erytalna, już od roku u ło 
żona i sekcyi prawniczej do opinii oddana.

Sekretarz Rady miejskiej p. Z a w i ł o w s k i  od 
czytuje dwa wnioski radców miejskich Dra 
d z o w s k i e g o  i p. Walerego R z e w u s k i e g o .  
Pierwszy brzm i:

„Połączenie m. Krakowa z Galicyą mostem d ru
gim, choćby tylko mostem wiszącym dla pieszych, 
jest rzeczą prawie niezbędną. Taki m ost zbudo*

literacko-artystycina.

PraWistancki i p  stanu i katolicki filozof.
ind Papst vom Verfasser der Rundschauen (Gerlach). 

(L etat nans Dieu par Augustę Nicolas).

1 .

^  1 ■ wiamy dwie książki z tak różnego ź ró d ła :
,rn“ ra  streszcza prawdy m oralno - spółeczne, 

e, choc zwrócone do dzisiejszego położe- 
opy i F ran cy i; drugą, podejmującą spór po- 

. i dochodzącą z tego rozbioru bieżących 
en do praw d wyższych i ogólnych; głosy 

; - i filozofa, pro testan ta  i katolika, głos z o- 
vycięzców i z obozu zwalczonych. Zdawałoby 

ę • tylko przeciwieństwa mieścić one m ogą, a 
•*- oba te  głosy są sobie pokrew ne, spotykają 

, i.P i  Ż? , tak  Powiemy, drog i, do zbliżonych 
o zą konkluzyj, choć z tak  odmiennego zało- 

/  'F  . rzecz. dziw na, myśliciel francuski, filozof 
katolKin czymąc obrachunek z ideam i rewolucyi, 

p(? § y rancyą w tak  głęboką przepaść, 
Pm ejm uje w swej tezie „Państwo bez Boga" ne- 
gf w n w  to, co polityk protestancki, pruski mąż 

^  stawia w ahrm acyi Królestwa bożego Gottes

Jak widzimy przeto uzupełniają się te  dwa pi- 
T d n ą  i tę  sam ą prawdę stwierdzając, równie 

i • , katolickiej Francyi w pogromie, co dla 
tn p , Protestanckich Prus, bo prawdę żywo 
rów a , ,dog° spółeczeństwa ebrzesciańskiego, 
_ nie absolutną dla wierzącego myśliciela co dla 

Polityka, praw dę, do której nie brak 
zbit'- i°Wk„ n' e teoretycznych, ale dowodów nie- 

> bo faktycznych podobnie w zrewolucyoni-

zowanej i bezbożnością zarażonej F rancy i, jak  w 
Niemczech rewolucyonizujących się i pchniętych na 
drogę politycznego ateizmu. Zgoda tem jest ła 
twiejszą między tem i dwoma g łosam i, że złe nie 
jest lokalne, ale obejmujące całą E uropę, tkwi w 
itrasznem i ogólnem niebezpieczeństwie wieku. Nie- 
jezpieczeństwo to, to  państwo bez Boga, to ateizm 
lolityczuy, to  zagłada chrześcijaństwa w instytu- 
cyach społecznych. Nie je s t ono now em , ale dziś 
do kulminacyjnego dochodzi p u n k tu ; poczęte w re- 
iorm acyi, rozwinięte w rewolucyi i racyonalizmie, 
dziś posługując się podwójną a rm ią , pod godłami 
materyalistycznej rewolucyi i zmateryalizowanego, 
bezwyznaniowego państwa, oskrzydla całe chrześci
jaństwo , a  idzie do szturmu przeciwko jedynej 
chrześcijaństwa warowni, przeciwko kościołowi ka
tolickiemu, aby na jego gruzach zatknąć sztandar 
niszczącego wszystko neopoganizmu.

To też jeźli widzimy filozofa katolickiego zstę
pującego z wałów tej warowni kościoła, aby wal
czyć na szerokiem polu wszystkich prawd i nabyt
ków chrześcijaństwa, to na odwrót widzimy prote
stan ta  wstępującego na te  szańce warowni rzym 
skiej, aby walczyć za praw a kościoła katolickiego, 
którego całej prawdy nie przyjmuje, ale wiedziony 
okrom uczucia sprawiedliwości jeszcze i tem prze
konaniem, że tam  ostateczny rozstrzyga się bój o 
całe chrześcijaństwo, a  nawet o byt i bezpieczeń
stwo społeczeństw i państw od jedności rzymskiej 
odpadłych.

Gerlach, jeden z mężów politycznych, którzy na 
swych barkach wznieśli dzisiejszą wielkość Prus, 
jeden z tych mężów stanu, co stroniąc od władzy 
wywierają tem silniejszy wpływ na tok spraw pu
blicznych , najwydatniejszy przedstawiciel tej^ idei 
porządku, władzy, potęgi i ładu w duchu ściśle 
protestanckim , jaka  cechowała do niedawna orga- 
nizacyę państw a prusk iego , przywódca jeźli nie 
twórca stronnictwa, którego ramieniem był dawniej 
Bismark, je s t w sprawie katolicyzm u, i zawsze 
z n ią złączonej sprawie naszej narodowości niepo

dejrzanym św iadkiem , a niespodziewanym niemal 
wzbudzającym podejrzenie sojusznikiem.

Jakoż nie należy się łudzić, Gerlach przemawia 
jako pro testan t i jako P ru sak , ale piętnując nie
sprawiedliwość i niebezpieczeństwo wszczętej walki 
przeciwko katolicyzmowi, ujmując się nawet za p ra 
wami naszej narodowości przemawia szczerze, bo 
przemawia w własnym interesie ratunku państwa, 
a  zwłaszcza ratunku protestantyzm u, bardziej tą  
walką wstrząśnionego niż katolicyzm.

Chlubiąc się tolerancyą katolicyzmu w Prusiech 
. spokojem religijnym, jak i w nich do niedawna pa
n o w a ł, stwierdza na wstępie niemal co do sło
wa memoryał biskupów z Fuldy, i przyznaje wraz 
z nimi, że zaczepka wyszła od państwa, zaczepka 
niczem niedająca się usprawiedliwić. Lecz zbijając 
wymownie wszystkie sofizmata o niebezpieczeństwach 
dla państw a płynących z uchwał soboru w atykań
skiego, wskazując, że nieomylność Papieża w Di- 
czem nie zagrażała prawom politycznym państwa, a 
wypływała z konsekwencji dogmatów katolickich, 
że pokój religijny w Niemczech mógł trwać nadal, 
gdyby go rząd nie był zniszczył, nie może się uchro
nić od jednej złośliwej uwagi, że chlubą protestan
ckich Prus było to, iż  kościół katolicki w żadnem 
państwie katolickiem równej swobody religijnej nie 
używał.

Rozbiór szczegółowy wszystkich uchwał parla
m entarnych i rozporządzeń rządowych, k tóre zbu
rzyły ten pokój religijny i zwrócone były przeciw
ko katolicyzmowi, doprowadza au tora  do zagadnień 
ogólnych, politycznych i moralnych. W szędzie bo
wiem, gdzie tylko dotknie stosunku państw a z ko
ściołem, stworzonego dziś antagonizmu Cesarza 
z Papieżem, potrąca on o zasady moralne w poli
tyce, które u wierzącego protestanta są  dość chrze- 
ściańskie, aby go dziś wśród dezorganizacyi i po- 
m ięszania wyobrażeń w obozie reformowanego ko 
scioła stawiały niemal u wrot idei katolickiej.

Ściąga to nań niechęci ze strony jego współwy
znawców politycznych, zarzucających mu zbyt go

rącą obronę Jezuitów, których bezprawne wygna
nie za największe zgwałcenie p ra w a , za walkę prze
ciwko kościołowi bożemu poczytuje, „a je s t to rze
czą podrzędną —  dodaje —  czy ta  walka obraca się 
orzeciwko kościołowi katolickiemu czy ewangelic- 
iiem u". Organ, którego Gerlach był założycielem, 
a  nieprzestał być m istrzem , Gazeta K rzyżow a , 
czyni mu zarzut, że tą  obroną sprawy Jezuitów, 
tym zapałem  z jakim  występuje za prawami k o 
ścioła katolickiego, tą  argum entacyą, z jaką  od
piera zarzuty przeciwko nieomylności i soborowi 
w atykańskiemu —  osłabia wpływ swego pisma u 
protestanckich konserwatystów, że zapomina, iż 
Jezuitów powołaniem była walka z pro testan ty
zmem, że wzbudza podejrzenie, jakoby się prze
chylał do wyobrażeń katolickich.

Nie brak w piśmie p. G erlacha ustępów stw ier
dzających jego protestanckie stanowisko,^ nie brak 
połowiczności w jego zasadach chrześciańskicb, 
które w skazują, że daleko on jeszcze stoi od idei 
katolickiej. Lecz broszura K ajser und P a p st czy
ni na nas inne wrażenie, że je s t to  głos w obro
nie tej sprawy, której niemal nie nazywa, że to głos 
protestanta, uznającego, iż wszystkie groty wymie
rzone przeciwko tej warowni kościoła katolickiego, 
odbijając się o jej mury na opoce Piotrowej wznie
sione, o mury strzeżone godłem non praevalebunt, 
że te groty, mówimy, zwracają się w ten rozbity 
obóz, bez wodza i bez duchowej organizacyi, i bez 
hasła  zjednoczenia, w obóz kościoła ewangelickiego.

Tak jest, walka wszczęta przeciw kościołowi k a 
tolickiemu, w pierwotnym planie i właściwych ce
lach uuifikacyi niemieckiej, m iała przeciwstawić 
Rzymowi stare i nowe herezye. W zór Anglii i Ro- 
syi potężnych podwójną w ład zą , upoił wielkiego 
reform atora Niemiec, i bodaj czy niedał pierwsze
go popędu do owej nowej czci wszechwładzy pań
stwa, a  zwłaszcza do wydania wojny papiestwu 
i katolicyzmowi.

I Zawiodły nadzieje stworzenia nowej reform acji; I starokatolicki ruch s ta ł się śm iesznością, k tórą

wymownie cechuje p. Gerlach, ale zawiodły zamia
ry zorganizowania kościoła protestanckiego w zwią- 
tu z organizacyą państwa, o czem przemilcza au

tor. Jedyną h erezy ą , jak ą  dziś katolicyzwowi prze
ciwstawić można, je s t bezbożność polityczna, bez
wyznaniowość państwa, ateizm. Ale tą  bronią nic 
zniszczy się wiary katolickiej; z bezbożnością ko
ściół walczy od wieków, a  im większa j ą  siła ma- 
teryalna popiera, tem potężniej rozwija się wierzą
cych siła  duchowa. Ateizm ten polityczny, usuwa 
ostatn ią podporę rozkładającego się protestanty
zmu, opiekę państwa. W alka religijna, acz w łaści
wie tylko wymierzona przeciw katolikom, wznieca 
ogólną burzę sumień, a w tej burzy utrzym a się 
tylko to, co 19 wieków wszelkie burze przetrwało, 
utrzym a się wiara, k tóra, ja k  my wyznajemy, ma 
w sobie zupełną praw dę, jak  au tor pro testan t 
zdaje się przyznawać, ma wyższość w jedności 
swej, ma rękojm ię w nieomylności swego naczelni
ka, m a żywotność w dogmatach.

Katolicy w bezwyznaniowem państwie zjednoczą 
się relig ijn ie, wśród prześladowania spotężnieją. 
Protestanci w bezwyznaniowem państw ie, wobec 
zasady ateizmu politycznego, bez nauki religii w 
szkole, bez opieki świeckiej władzy, nie wytrzy
m ają próby. Racyonalizm i liberalizm  przeprowa
dzi ich prostą drogą do m ateryalizm u i ateizm u - -  
wierzących popychając bezwiednie solidarnością 
prześladowania, tam , gdzis popchniętym został au
tor broszury, gdzie go poprzedził inny protestancki 
myśliciel Guizot —  ku katolicyzmowi.

Obawy te o przyszłość kościoła ewangelickie
go wyraża au to r, gdy podnosząc jedność ducho
wą katolicyzm u, mówi o protestantyzm ie: „zje
dnoczeniu stoi niestety na  przeszkodzie rozkaw ał
kowanie niemieckiego protestantyzm u, zwłaszcza 
głęboko sięgająca niejedność w jego najbardziej 
zasadniczych naukach , i chwiejący się stan  jego 
kościoła, który nie jest w możności powstrzymać 
rozk ładu , przeciwko czemu zaś przyjaciel i nie
przyjaciel nie znajduje innej rady —  tylko nie-
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waćby można pod zanikiem, gdzie jest obecnie 
przewóz na Wiśle. Gdy jednak prawo przewozu 
należy do rządu wypadałoby odkupie to prawo na 
rzecz miasta z zastrzeżeniem dla miasta prawa po
bierania opłaty mostowej po zbudowaniu mostu 
pobierać się mającej. Rada miejska uchwali przeto: 
Poleca się komisyi do uporządkowania miasta u- 
stauowionej, aby powyższą sprawę zbadała i wnio
ski swe Radzie pełuej przedłożyła. “

Wniosek ten odesłano do komisyi uporządko
wania miasta.

Wniosek zaś radcy miejskiego R z e w u s k i e g o  
następującej jest osnowy:

,,Wziąwszy pod uwagę taksy jazdy dla dorożek 
jednokonnych' i dwukonnych w Krakowie, przycho
dzimy do przekonania, iż te mają wiele wad, na 
których tak właściciele dorożek jako i strony in
teresowane cierpią, zostawiając przytem stangro 
towi w wielu razach wolność żądania zapłaty, która 
czasem wszelkie granice przechodzi Wada ta leży 
w tem, iż taksa ta jest tylko do rogatek nazna
czoną, dalej zaś jest pozostawioną dobrowolnej u 
godzie z woźnicą. Niech n. p. chce kto pojechać 
na cmentarz, mogiłę Kościuszki i t. p. punkta u- 
częszczane, a po za rogatkami leżące, raz zapłaci 
2 złr,, drugi raz 5 złr. za tę samą drogę, wszy
stko to bowiem zależy od humoru lub chęci wo
źnicy. Dalej liczenie kursu z dworca kolei żelaznej 
lub też na dworzec jest równo liczone na 70 c., 
co nigdzie się nie praktykuje, jazda do dworca 
wszędzie jest niżej płaconą niż z dworca, przy któ
rym musi wedle przepisów policyjnych choćby na 
daremnie czekać dorożkarz gościa. Wreszcie obli
czywszy czas według taksy obowiązującej u. p. dla 
jednokonuej dorożki za 3 godziny jazdy to ta  za
robi 2 złr. 52 c., kiedy w tymże czasie dwukonna 
według jej taksy tylko 2 złr. 40 c. dostanie. Wszy 
stko to są niedokładności, które przez zaprowa
dzenie innej taksy jazdy usunięte być winny, wraz 
z improwizowanemi, a  często nawet rażącemi na
der ubraniami woźnicy, a to tem spieszniej, iż w 
r. b. bardzo wielu z podróżnych jadących na wy
stawę powszechną do Wiednia, będą się zatrzy
mywać w Krakowie w celu obejrzenia starożytności 
i zwiedzenia miejsc pamiątkowych, przyczem po
trzeba używania dorożek będzie nieustanną.

Dla tego wnoszę: Wys. Prezydyum Rady miej
skiej zażąda od Dyrekcyi Policy i aby ta porozu
miawszy się pierwej z właścicielami dorożek wy
dała:

1) taksę jazdy od Igo kwietnia 1873, któraby 
jak  za czasów Rzeczypospolitej krakowskiej ozna 
czony kurs do przestrzeni mili w obrębie Krakowa 
mieściła, nie zaś jak obecnie tylko do rogatek;

2) nakaz, aby od tegoż czasu woźnice tak do
rożek jak omnibusów mieli płaszcze i czapki je
dnego koloru i kroju, z umieszczeniem na tych 
ostatnich wyraźnego i czytelnego numeru dorożki"

Wniosek ten przyjęto.
Z porządku dziennego zdał sprawę Radca miej

ski C h r z a n o w s k i  z czynności komisyi, wybra 
nej na przeszłem posiedzeniu do rozważenia spra
wy Instytutu technicznego w Krakowie. Komisya 
zastanowiwszy się nad różnemi środkami, jakich 
wypadłoby się chwycić, aby z jednej strony utrzy 
mać Instytut techniczny tutejszy, z drugiej zaś po
przeć założenie w mieście naszem Akademii te
chnicznej, przedkłada następujące wnioski do przy
jęcia:

1. Rada miejska wystosuje do Izby deputowa 
nych w Radzie państwa petycyę, aby na budżecie 
państwa na r. 1873 zamieszczoną została odpo 
wiednia suma na urządzenie i utrzymanie Akade 
mii technicznej w Krakowie w myśl uchwały sej 
mu galicyjskiego r. 1869. Do zredagowania tej pe 
tycyi upoważnia się komisyę.

2. Upoważnia się tęż samą komisyę do zreda 
gowania memoryału wykazującego potrzebę zało 
żenią Akademii technicznej i koszta na ten ce1 
potrzebne, oraz upoważnia się prezydenta i 2 człon 
ków komisyi do podpisania tak petycyi jak memo 
ryału.

3) Upoważnia się komisyę do przesłania takiego 
samego memoryału do ministerstwa wyznań i o 
świecenia z  prośbą o poparcie tej sprawy.

4) Upoważnia się Prezydenta miasta wraz z ko 
inisyą, aby uprosili dwóch Radców którzyby się 
udali do Wiednia, ale nie jako deputacya urzędo
wa, w celu popierania tej ważnej dla miasta na
szego sprawy.

Wszystkie wnioski te przyjęto. Poprawka Radcy 
miejskiego Szukiewieza, aby punkt 4ty opuścić, 
jako zbyteczny, gdyż do starań nie potrzeba upowa 
znienia, po wyjaśnieniu sprawozdawcy nie utrzy 
mała się.

Radca miejski O e t t i n g e r ,  jako sprawozdawca 
sekcyi szkolnej przedkłada następujące wnioski:

1. Poprzeć prośbę tutejszej Izby handlowo-prze

mysłowej o utworzenie w Krakowie Akademii han- 
dlowo-przcmysłowej.

2. Wyznaczyć delegatów z łona swego do roz
poczęcia żądanych przez namiestnictwo rokowań 

Izbą handlowo - przemysłową w przedmiocie za- 
ożenia wzmiaukowanej akademii.

Po bliższych wyjaśuieniach tej sprawy przez 
sprawozdawcę i Prezydenta miasta, zabrał głos 
Tadca miejski C h r z a n o w s k i ,  który obawia się, 
aby przez zyskanie Akademii handlowo-przemysło- 
wej nie utracił Kraków Akademii technicznej, o 
ctórą się stara. Dla tego czyni wniosek, aby przy

jęcie przedłożonych przez sekcyę szkolną wniosków 
odroczyć aż do czasu, dopóki nie otrzymają skutku 
starania Rady miejskiej o założenie Akademii po
litechnicznej.

Radća miejski Dr W e i g e l  wyjaśnił, że Izba 
mndlowa tutejsza stara się już od r. 1865 o aka
demię handlowo-przemysłową, nie łączyła jednak 
nigdy tej sprawy ze sprawą akademii technicznej, 
"zba handlowa składając fundusze od siebie na 
potrzeby akademii handlowo-przemysłowej, doma
gała się tylko od rządu subweucyi, ten bowiem 
obowiązany jest cele takie popierać, od Rady miej
skiej nie miała zamiaru nic żądać. Byłaby utwo
rzyła akademię handlową utrzymującą się z fun
duszów prywatnych, jak wszystkie niemal akade
mie handlowe w całej Austryi. Obiedwie te sprawy 
"ączą się dopiero od czasu odpowiedzi Prezydenta 
miasta danej na zapytanie Namiestnictwa. W koń 
cu zbija mówca twierdzenia p. Chrzanowskiego 

sprzeciwia się jego wnioskowi.
Radca miejski S z u k i e w i c z  domaga się , aby 

sprawę Akademii technicznej odłączyć zupełnie od 
sprawy Akademii handlowo-przemysłowej, a Namie 
stnictwu na jego pytanie odpowiedzieć, iż Rada 
miejska nie łącząc swoich starań ze staraniami 
izby handlowej około założenia akademii handlo
wo-przemysłowej, uprasza o założenie w Krako 
wie Akademii technicznej, odpowiednio do rozpo
czętych już kroków i uchwały sejmowej.

Radca miejski Dr. B o c h e n e k  nie chcąc spraw 
tych krzyżować i nieprzyjaciołom tutejszego insty
tutu technicznego dawać sposobność do zniesienia 
tego zakładu, wnosi, aby nad wnioskami sekcyi 
szkolnej przejść do porządku dziennego.

Radca m. Dr. W a r s z a u e r  popiera wniosek 
p. Chrzanowskiego, gdyż dwa te przedmioty są 
wprawdzie z sobą w pewnym związku, ale trakto
wane wspólnie być nie powinny. Kiedyśmy, two 
rząc szkołę realną, łączyli z nią kwestyę bytu dal
szego szkoły technicznej, rząd radził nie łączyć 
tych dwóch przedmiotów z sobą; teraz zaś kiedy 
jesteśmy przeciw łączności, namiestnictwo radzi je 
łącznie traktować. Izba handlowa wówczas starała 
się o zaprowadzenie akademii technicznej, kiedy 
jeszcze cios Techniki nie trafił, chciała ona pomno 
żznia instytutów naukowych, a nie ich zmniejsze
nia. Łączność traktowania tych dwóch spraw jest 
niebezpieczną, bo otrzymaćbyśmy mogli piękne za 
nadobne, czyli akademię handlową, kosztującą ro
cznie do 10.000 złr., zamiast akademii technicznej 
która kosztuje rocznie 130.000 złr.

Radca m. C h r z a n o w s k i  odpiera następnie 
niektóre twierdzenia Dra Weigla, i cofnąwszy swó; 
wniosek, łączy się z wnioskiem Dra Bochenka.

Radca m. M e n d e l s b u r g  oświadcza, jako czło
nek izby handlowej, iż ta, starając się od r. 1865 

akademię handlowo - przemysłową, nie myślała 
nigdy, iż sprzeciwia się inteneyom m iasta, które 
są późniejsze; skoro więc miasto znowu domaga się 
akademii technicznej, izba handlowa chętnie wstrzy
ma się z swym planem, aby nie krzyżować starań 
miasta. Jest więc za wnioskiem odroczenia, pe
wnym będąc, że w swoim czasie izba handlowa 
sprawę tę podniesie, Rada miejska nio odmówi 
poparcia.

Radca m. S z u k i e w i c z  sprzeciwia się wmo 
skowi Dra Bochenka, ponieważ w takim razie rząc 
nie otrzymałby odpowiedzi.

Radca m. D w o r s k i  popiera wniosek p. Szu 
kiewicza, żąda tylko, aby uzasadnić go motywami 
przytoczonemi przez sprawozdawcę.

Radca m. Dr F. J a k u b o w s k i  życzy sobie, a 
by we wniosku p. Szukiewieza wyraźnie powiedzieć 
że miasto obstaje przy pierwotnem swem życzeniu 
aby w Krakowie założoną została akademia tech 
niczna i składa odpowiedni wniosek na piśmie 
który p. Szukiewicz popiera.

Po przemówieniu jeszcze krótkiem Dra S c h ó n  
b o r n a ,  który podjął wniosek p. C h r z a n ó w  
s k i e g o  , Dra W a r s z a u e r a ,  który go popie 
rał, p. F e i n t u c h a ,  którego poprawka się nie u 
trzym ała, oraz po powtórnem przemówieniu Dra 
We i g l a ,  zamknięto dyskusyę przeszło 1 V3 godzi 
ny trwającą.

Sprawozdawca Dr O e t t i n g e r  oświadczył w 
końcu, że sekeya dążyła tylko do tego, aby ją  Ra

da wybawiła z położenia, w jakiem się znalazła 
w obec dwuznacznego postępowania namiestnictwa 
w tej sprawie. Czy więc Ruda tcu lub ów wniosek 
przyjmie, sekeya w każdym razie osiąguie, co chcia
ła, opinię bowiem Rady udzieli do wiadomości 
rządu. Uczyniła wnioski, jakie przedkłada, bo nio 

lciała przeszkadzać staraniom izby handlowej o 
tak pożyteczny zakład.

Podczas głosowania przyjęto wniosek S z u k i e 
wi c z  a w brzmieniu ulożonem przez Dra F. J a -  

u b  o w s k i e g o .
Na tern o godz. 7 '/a posiedzenie publiczne za

mknięto.

Na tajnem posiedzeniu sprawozdawca komisyi 
gazowej radca Ant. Ł u s z c z k i c w i c z  wniósł no- 
minacyę kontrolera oświetlenia gazowego, któryby 
miał obowiązek cechować gazomiary. Komisya 
głosiła się sama do p. Juliana Łabęckiego, kra

kowianina, b. oficora wojsk polskich, następnie in
żyniera cywilnego francuskiego, a przez kilkanaście 
a t dyrektora zakładu gazowego w Kadyksie w 

Hiszpanii, mieszkającego obecnie w W iedniu, któ 
ry jako biegły, udzielił komisyi wyjaśnień i podjął 
się za umową pełnić obowiązki wspommone w Kra
kowie. Na posadę tę podał się niemniej p. Bohdan 

loff, magister fnrmacyi, fabrykant napojów burzą
cych i wina szampańskiego. Rada uchwaliwszy w za- 
sadzio, iż kontrolor gazowy ma być za kontraktem 
umówiony z plącą 1.200 z łr., wybrała 31 głosami 
p. Ł a b ę c k i e g o ;  p. Iloff otrzymał 8 głosów.

Wyciąg z protkołów posiedzeń R ady Wydziału 
krajoiceyo w listopadzie 1872.

(Dalszy ciąg).

Wydział krajowy postanowił:
Na zapytanie ces. król. Namiestnictwa o zdanie 

w sprawie rekursu pewnej Rady gminnej przeciw 
wezwaniu miejscowego Wydziału pow. żądającemu 
przedłożenia sobie uchwalonego przez Radę gmin
ną regulaminu odpowiedzieć, iż zdaniem jego Wy
dział powiatowy w niniejszym wypadku nie prze- 
croczył granic swej kompetencyi, ponieważ niezna
jomość takiego regulaminu nietylko uczyniłaby Wy
działowi powiatowemu uiemożliwem dopełnienie 
ciążącego na nim obowiązku nadzoru nad majątkiem 
gminnym, lecz ponieważ znajomość organizmu 
sposobu załatwiania spraw przez reprezentacye 
gminne, potrzebną mu jest częstokroć nieodzownie 
do ocenienia rekursów od ich orzeczeń.

Przeznaczone z funduszu krajowego stypendya 
dla kandydatów stanu nauczycielskiego nadał Wy
dział krajowy:

V. Czterdziestu uczniom męskiego seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie po 100 złr. rocznie;

a) 1) Andrzejowi Bolechowskiemu, 2) Antonie 
mu Czernyszowi, 3) Janowi Jarmułowiczowi, 4) 
FiUstachemu Mielnikowi, 5) Franciszkowi Szeliń- 
skiemu, 6) Bazylemu Zaleskiemu i 7) Tadeuszowi 
Krawcowi, uczniom III klasy na jeden rok.

b) 8) Dmytrowi Cliyrowskiemu, 9) Zygmuntowi 
Kaczorowskiemu, 10) Mikołajowi Kobrynowi, 11) 
Hilaremu Guszpińskiemu, 12) Juliuszowi Olszew
skiemu, 13) Tomaszowi Pisarczukowi, 14) Teofilo
wi Piszklewiczowi, 15) Julianowi Hawrysiewiczowi, 
16) Pawłowi Litwinowi, 17) Stanisławowi Mociwu 
jewskiemu, 18) Dyonizemu Michajłyszynowi, u- 
ozniom II klasy na dwa la ta ;

c) 19) Janowi Baczyńskiemu, 20) Konradowi 
Dencd/e, 21) Dyonizemu Dobromilskicmu, 22) Be
nedyktowi Jaworskiemu, 23) Alfredowi Kornborge- 
rowi, 24) Szczepanowi. Kowalowcmu, 25) Anto
niemu Kowalskiemu, 26) Antoniemu Łonkicwi- 
czowi, 27) Mikołajowi Macurze, 28) Janowi Mel- 
chowi, 29) Rudolfowi Niewiadomskiemu, 30) Grze
gorzowi O nitrowemu, 31) Szczęsnemu Tarasiewi
czowi, 32) Szymonowi Pankowi, 33) Józefowi Pi- 
fanowi, 31) Leopoldowi Pokorskiemu, 35) Toma
szowi Rudiowi, 36) Józefowi błońskiemu, 37) Ja 
nowi Stepanowi, 38) Piotrowi Swiruiukowi, 39) 
Tytusowi Szypajlo, 40 Wacławowi Tomkowi, u- 
czuiom I. klasy na trzy lata.

( Ciąg dalszy nastąpi.)

W i e d e ń  2 stycznia- Fremdenblatt uważany 
za organ pólurzędowy donosi o stanie reformy 
wyborczej: „Konferencjo w sprawie reformy wy 
borczej skończą się, jak się spodziewać można 
rychło i pomyślnie. Opinia jest przychylną refor 
mio (V), a co do poszczególnych postanowień pro 
jektu ustawy należy oczekiwać, że rząd uwzględni 
życzenia objawiono przez deputowanych, co już 
po części uczynił, zgadzając się na ewentualne 
podniesienie liczby deputowanych do 310.“

— Członkowie stronuictwa Deaka i członkowie

lewicy złożyli jak poprzednich lat w dniu nowego 
roku życzenia swym przywódzcom. Pierwsi zanim 
się udali do Deaka, zebrali się wpierw w sali klu
bu, gdzie prezes Izby poselskiej Bitto dziękując za 
objawione sobie życzenia, wspomniał o pogłoskach 
krążących o rozdwojeniu w stronnictwie Deaka, 
nacechował jo j iko bezzasvlne i wzywał do cią
głej zgody i popierania usiłowań rządu. Nastę
pnie udano się do Dętka, gdzie Bela Perczel 
prżtnnawiał imioniom całego stronnictwa. Drak 
W odpowiedzi swej nadmienił, iż wiele jeszcze 
i ważnych rzeczy poiostaje do zrobienia, a stron
nictwa muszą się pozbyć niejednego złego, które 
odziedziczyły, aby mogły zadość uczynić obowiąz
kom swoim. W końcu wzywał do zgody i do roz
wagi przy przeprowadzeniu reform. Członkowie le
wicy składali życzenia K. Ghiczemu i Tiszy.

- Sąd najwyższy w Wiedniu postanowił wcią
gnąć do zaprowadzonej od niedawna księgi orze
czeń, następującą zasadę: „Także i w wypadkach 
egzekucji politycznej należy do sądów decyzya o 
pretensjach prywatnych 03Ób trzecich, które w sku
tek dokonanej egzckucyi pokrzywdzone zostały w 
posiadaniu, własności albo innych prawach, i żą
dają całkowitego albo częściowego uchylenia ogze- 
cucyi. Da sądów należy toż samo tymczasowe za
wieszenie dalszych kroków egzekucyjnych, które 
zarządzone być może według postanowień §. 3go 
dokretu nadwornego z 29 maja 1845 r .“

M le m c y .
Jak pisaliśmy, noworoczny numer berlińskiego 

dziennika Germania skonfiskowany został z po
wodu ogłoszenia ponownie w artykule polemicznym 
ustępu z allokucyi papiezkiej tyczącego się Nie
miec , a to odpowiadając na pociski urzędowej 
Nordd. ally. Z ty , która tęż samą alokucyę z Ger
manii przedrukowała. Redaktor Germanii pocią 
gnięty został do odpowiedzialności sądowej z po
wodu tej allokucyi, a to na zasadzie §. 131 ko
deksu karnego, który mówi: „Kto zmyślone albo 
orzekręcone fak ta , wiedząc, że są zmyślone albo 
przekręcone, publicznie obwieszcza albo rozpo
wszechnia , aby tym sposobem podać urządzenia 
jaństwa albo rozporządzenia zwierzchności w po

gardę, ukarany będzie grzywnami aż do 200 tal. 
albo więzieniem aż do dwóch lat.“ Toż samo 
spotkało National Zty. Ponieważ konfiskata Ger
manii nastąpiła rano, przeto, jak ona powiada, 
około 4000 egzemplarzy odeszło już pierwszą pocztą 
w nocy.

Ponieważ urzędowe dzienniki nazwały allokucyę 
wypowiedzeniem wojny, przeto liberalna National 
Z ty  pyta: A kiedyż to zakazywano ogłaszać wy
powiedzenia wojny? Czy w r. 1870 nietylko fran- 
cuzkie wypowiedzenie wyjny ale wszystkie urzędowe 
obelgi francuzkie na króla i Bismarka nie były 
umyślnie w Prusach powtarzane, aby lud rozją
trzyć i do wojny go zapalić? A teraz chcianoby 
kuryę rzymską pobić za pomocą sejmu przy okla
skach ludu, a lud nie ma się nawet dowiedzieć, 
co właściwie Papież takiego powiedział ? Czy rząd 
albo polieya ma lud za dzieci albo głupców, chwy
tając się takich środków? I czyż rząd podobnym 
postępkiem nie zamyka U3t prasie niezależnej 
w chwili, w której pragnie jej pomocy i k*dyby 
ta  właśnie rozpisywać się mogła. My np. bar
dzo się teraz namyślać będziemy, zanim przyzna 
my allokucyi obrazę majestatu. Dalej zaś szy
dzi Nat. Z ty  z tego, że pozwolono łaciński tekst 
allokucyi wydrukować a niemieckiego przekładu nie, 

pyta: czy rozsądny prawnik będzie szukał ró 
żnicy między łacińską a niemiecką obelgą, jak 
gdyby policzek łaciński był inny a niemiecki inny ? 
Co się zaś tyczy ostrzeżenia danego dziennikom 
aby nio ogłaszały allokucyi, powiada Nat. Z ty  
żo postępowanie takie nie odpowiada godności 
powadze, jaka powinna towarzyszyć życiu pu 
bliczneniu w kraju cywilizowanym. Nie usłuchała 
Nat. Z ty  przestrogi, ho chciała być prawnie prze 
konaną, czy może być jej zakazanein albo nie 
ogłaszać to, co już było ogłoszonem w telegramie

Zgromadzenie stowarzyszenia mogunckiogo ka
tolików zebrane w Bonu przesłało na ręce kardy 
uała Autonellego telegram tej osnowy: „Bonn 29 
grudnia. Zgromadzenie katolików niemieckich o 
bradujące dziś w Bonn w liczbie kilku tysięcy, u 
prasza Wasza Etninencyę o podanie do wiadomości 
Jego Świątobliwości uczuć najgłębszej czci i wdzię 
eznośei, jakiemi katolików niemieckich przejęły 
słowa allokucyi z d. 23 grudnia (podpis.) bar. Fe 
liks Loe, bar. Karol Bóselager, hr. Ilompesch.

Nazajutrz urząd telograficzuy w Bonn zawiado 
mil oddawców depeszy na piśmie, że telegram ten 
z powodu treści swojej zatrzymany został w Ko 
lonii, przesłauo o niego zapytanie do Berlina, lecz

nie nadeszła stsmtąd o 1 powiedź ; n f  żądanie zas 
oddawców nie chciano wydać oryginału depeszy.

Kronikt mlojsoova 1 zagraniczna.
K r a k ó w  3 stycznia. Prezes Akademii Umieję

tności rozesłał odezwę do członków dawnego Towarzy
stwa naukowego krakowskiego, w której zawiadamia ich, 
iż po zatwierdzeniu przez N. Pana 24 członków czyn
nych krajowych, po mianowaniu prezesa Akademii i jene- 
neralnego sekretarza, po wyborze d. 21 grudnia dyrektorów 

sekretarzy wydziałowych, Akademia ukonstytuowała, 
się, przeto na mocy statutu służą członkom Towarzystwa 
naukowego tytuł „członka Akademii“ i prawa z § 17 
statutu wypływające. Wzywa zatem Prezes członków 
Towarzystwa naukowego d o . udziału w pracy, której 
szczegółowy rodzaj i kierunek każdy z nich ma ustnie 
lub piśmiennie zarządowi Akademii wskazać.

Wspomniany § 17 statutu mówi za.ś, że członkowie 
czynni dotychczasowego Towarzystwa naukowego będą 
nadzwyczajnymi członkami Akademii i służy im prawo 
użytkowania ze zbiorów Akademii, otrzymywania jej pu- 
blikacyj, obecności na jej posiedzeniach naukowych, a 
obowiązani są brać czynny udział w komisyach, do 
których powołani będą przez Wydział. Ten tytuł nad
zwyczajnych członków Akademii, służy tylko dzisiejszym  
członkom Towarzystwa Naukowego, a zatem ubytki ich 
nie będą wypełniane.

— ■ Dziś zakończył życie po długoletniej niemocy, za
mieszkały tu obywatel ziemski Władysław Dobrzański.

—  We wtorek po godzinie 2ej zwiedzali wystawę 
starożytności i zabytków sztuki uczniowio Gej klasy 
szkoły realnej. Cena biletów wstępu była dla nich zni
żona do 10 centów. Przybyli z prof. Winklerem. P. Piotr 
Umiński, sekretarz Komisyi wystawy, w dwugodzinnym 
popularnym wykładzie objaśniał im pamiątkową i nauko
wą wartość wystawionych przedmiotów. W miarę zgła
szania s i ę , ułatwianem będzie zwiedzanie wystawy przez 
uczniów szkół zbiorowo, zawsze jednak w towarzystwie 
tylko profesorów.

—  W ciągu stycznia obowiązali się dostarczać naj
taniej pieczywa:

chleb pszenny: S anisław B a r t l  (ulica Szewska), 
Wojciech J a c h i m s k i  (ulica Różana), Franciszek K u o 11 
(Mały Rynek), Wojciech K a p a r*s k i (ulica Stolarska), 
Walenty Ł y s a k o w s k i  (ulica Długa)*, Aleksander 
M e r k e r t (ulica Szczepańska), Franciszek R o s c h 
(Woluica), Jan W ą t o r s k i  (ulica Mikołajska)*— za 1 
cent 2%  łuta wied.;

chleb żytni: Karolina B a r t l  o w a  (Mały Rynek), 
Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica D ługa), Jan K a s p r z y -  
k i c w i C z  (ulica G-odzka);— za 1 cent 3 łuty w. w.;

bułki przednie: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa), 
Franciszek K n o  11 (Mały Rynok), Jan W ą t o r s k i  (ulica  
Mikołajska); —  za 1 cent 2 łuty wiedeńskie;

bulki zwyczajne: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa), 
Franciszek K n o l l  (Mały Rynek);—  za 1 cent 2 %  ł. w. 

chleb prądnicki: 1 funt po 8 centów; 
chleb pędzicliowski: 1 funt 8 centów.
Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie

siąc styczeń:
mięso wolowe: w jatkach poddominikańskieh 1 fun t 

od 25 do 28 c., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim  
1 funt ed 21 do 25 centów, Józef T y r k a l  s k i  ( lica 
Sienna (d 24 do 26; •

wieprzowina ze skórką: Tak w jatkach poddoinini- 
kańskich 1 f. po 34 złr., przy placu Szczepańskim 1 f. 
po 32 centy.

ivieprzowina bez sk ó rk i:  W jatkach poddominikań- 
skich 1 f. po 32 c., przy placu Szczepańskim 1 funt 
po 30 centów;

cielęcina: W jatkach poddomimkańskich I fu it w. 
od 24 do 28 centów; zaś w jatkach przy placu Szcze
pańskim 1 funt w od 24 do 28 centów.

baranina: W jatkach podmninikariskich od 26 do 30  
cent., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim od 26  
do 30 cent. za 1 funt wied.

—  Przed parą laty przedstawiał w mieście naszem 
Sawiczewski sposób wzmocnienia w wysokim stopniu

światła gazowego, przez wprowadzenie kwasorodu w pło
mień latarni. W Paryżu i w Wiedniu już używają po 
części takiego środka wzmocnienia światła, które silą  
niemal dochodzi światła Drumonda. Powstała nawet w 
Wiedniu fabryka kwasorodu na ten użytek, a dworzec 
kolei Elżbiety jest oświetlony gazem, ktoreinu dodano 
kwasorodu. Wydobywają tam kwasoród z powietrza at
mosferycznego z pomocą sodami mauganezu, który na- 
przem.au jest odkwaszany i ukwaszany. P. Sawiczew.bi 
przywiózł z sobą teraz ulepszony plomiennik gazowy 
motylowej formy, opatrzony dwoma kanałami, jednym 
dla zwykłego gazu świetlanego (wodoro-węglistegu), dru
gim dla kwasorodu, i zamierza w niedzielę wieczór o- 
świetlić w ten sposób okno sklepu p. Wentzla w Rynku.

—  W niedzielę o godzinie 3ej po południu odbędzie 
się zgromadzenie członków stowarzyszeuia „Postęp rę
kodzielników i przemysłowców “, dla uskutecznienia wy
borów nowego zarządu na rok obecny.

karne synody. Gdyż z większości niekarnych i bez
bożnych nie może wyjść karność wiary. “ Tutaj 
zdaje się dotykać coraz częściej powtarzającego 
się używania ambony w zborach protestanckich dla 
teoryi materyalizmu i ateizmu i owych synodów, 
gdzie już nowa szkoła duchowieństwa protestan
ckiego w większości odrzuca z chrześciaństwa wszy
stko, co jest dogmatem wiary, a chce jedynie za
chować jeszcze nieco zasad etycznych cbrześciań- 
sfwa, wszelako przefiltrowanych przez ducha re- 
formacyi i ducha górującego racyonalizmu.

Dotknęliśmy dotąd tylko zasad religijnych au
to ra , które z gruntu cbrześciańskie, dozwalają mu 
bronić katolicyzmu na punktach wspólnych chrze- 
ściaństwa. Powtarza on po kilkakroć to samo prze
konanie , jakie już w kwestyi władzy doczesnej wy
powiedział protestant firancuzki Gnizot, że sprawa 
jest wspólną, że nie chodzi tu o katolicyzm, ale 
o chrześciaństwo. Jakoż ta  koalieya i ten sojusz 
wierzących protestantów z katolikami przeciw ate- 
izmowi i materyałizmowi jest znaczącym dziś 
symptomatem.

Broszura jednak jest ściśle polityczną. Niepodo
bna nam streszczać wybornych zdań au to ra , o ca
łym przebiegu dotychczasowej kampanii pruskiej 
przeciwko instytucyom katolickim; przyszłoby nam 
bowiem całe karty przepisywać.

Nie moglibyśmy lepszych użyć argumentów prze
ciw bezprawnym i szalonym zamachom na pod
stawy wiary, nie moglibyśmy dosadniej scharakte
ryzować nadużyć i zaślepienia rządu pruskiego 
wobec kościoła katolickiego, niż to czyni prote 
stancki i pruski autor.

Nas jednak zajmuje przedewszystkiem strona za
sadnicza tego znakomitego pisma, pojęcia chrze- 
ściańskie o idei państwa i walka z ideą wszech
władzy państw a, z ubóstwieniem tego pogańskiego 
bożyszcza.

Zadziwiające są zaiste rezultata, do jakich w tych 
zasadach polityczno-moralnych dochodzi chrześci- 
ńaski pisarz; zobaczymy poniżej, że styka on się

z doktryną ściśle katolicką francuzkicgo filozofa, 
że nadto walcząc z tą bezbożną religią nowoży
tnego państw a, z despotycznym liberalizmem i re- 
wolucyjnem samowładztwem państwa, stoi on na 
gruncie prawdziwej wolności, bo wolności w spra
wiedliwości.

I tak mówiąc o ustawie o nadzorach szkolnych, 
pragnie wyzwolenia szkoły z pod wszechwładzy 
państwa, a wyraża zasadę, że szkoła winna być 
wyłącznie opartą na wpływie rodziców, kościoła i 
gminy. To są wystarczające rękojmie. Państwo 
odzierając szkolę z cbrześciańskiej cechy, swoim 
nadzorem wcale aię nie zabezpiecza.

Pyta d a lę j, czy nadzór państwa i odchrześciań-
8zozenie szkoły dotyka tylko separatystów kato
lickich na południu i Polaków, czy jest jedynie 
walką z romanizmem i polonizmem. Odpowiedź
wypada przecząco, i wskazuje większe jeszcze nie
bezpieczeństwo dla krajów protestanckich.

Jeśli to broń przeciwko partykularyzmom, na-
tedy jest najzgubniejszą dla państwa, bo partyku-
laryzmy mogą być jedyną podstawą jedności pań
stwa niemieckiego. Ceutralizacya ją  rozbije. Je
dność i jednolitość, mówi na innem m iejscu, są
przeciwieństwami. „Liczba głów jest przeciwień
stwem narodu. Naród jest organizmem i zawisł 
na składzie członków, podobnie jak rodzina , kor- 
poracya i kościół. Rozbij to zczłonkowanie, zgnieć 
wszystko w jedną m asę, to rozbijesz rodzinę, kor
porację, kościół i naród.“ Wykazuje dalej, jak 
procesem podobnym Francya przez centralizującą 
rewolucyę doszła do upadku, jak  różnoskładowe 
Niemcy tylko w razie uszanowania odrębnych wła
ściwości w jeden zróść się mogą organizm. „Z wszy
stkich jednak partykularyzmów — dodaje pruski 
mąż stanu — najniezbędniejszym dla państwa jest 
partykularyzm pruski."

Widzimy przeto, że konsekweneya zasad chrze- 
ściańskich w polityce doprowadza autora do fedo- 
ralizmu, do uznawania wszelkich odrębności, do

uszanowania autonomii i wolności rodziny, korpo- 
racyi, kościoła.

Posłuchajmy g o , jak pojmuje uszanowanie praw 
narodowości, co mówi mianowicie o nas, juk poj
muje ten konserwatysta pruski stosunek państwa 
niemieckiego do Polaków:

„W projekcie ustawy o nadzorach szkolnych, 
katolicka religia i polska narodowość połączone 
razem , wchodziły jako powód wykluczającego nad
zoru państwa dla szkół polskich. Polacy jak i ka
tolicy przedstawieni za wrogów rządu. Narodowość 
jest pierwiastkiem składowym państwa, jakkolwiek 
nie najwyższym. Wyższej zasadzie, najsilniej utwier
dzonej w dziełach i przykazaniach Stwórcy, zwierz
chności i prawa boskiego — pryncypium narodo
wości podciąć się winno. Prawdziwe pryncypium 
narodowości przeradza się w gruby egoizm, gdy 
wyłącznie dla własnej narodowości zasadę tę uzna
jąc, przeciw obcym narodowościom występuje z za
sady wrogo, i gdy w imię tego samego pryncypium 
narodowości słabych lub uciśuionych, których za
sada ta osłaniać powinna, lekceważy lub uci
ska. Byłoby to piękną ozdobą nowego cesarstwa 
niemieckiego, podobnie jak cesarstwa austryackie- 
go, gdyby pod temi dwoma cesarskicrai koronami 
inne narodowości nie niemieckie znajdowały za- 
dowolnienie i opiekę swych praw, mowy i wła
ściwości."

Przypominając, że dawne cesarstwo rzymsko- 
niemieckie innym narodowościom opieki takiej uży
czało — dodaje dalej: „Nie zapominajmy słów naj
dostojniejszego ojca naszego teraźniejszego Cesarza, 
słów króla Fryderyka Wilhelma III do swych pol
skich poddanych, które wypowiedział jawnie i uro
czyście na dniu objęcia władzy 15 maja 1815 r. 
Pojednawczy duch, jaki z tego manifestu wieje, 
naznacza prostą drogę do zagojenia ran na pół
nocnej i wschodniej granicy nasz eg i państwa: 
„I wy także — mówił król —  macie ojczyznę 
swoją; będziecie wcieleni do mojej monarchii nie 
tracąc waszej narodowości. Wasza religia ma być

utrzymaną w pełnych jej prawach, a odpowiednia 
dotacya jej sług będzie zapewnioną. Wasz ję 
zyk ma być obok niemieckiego w wszystkich pu
blicznych urzędach używanym i każdemu z was ma 
być otwartym według miary zdolności przystęp do 
rządowych urzędów Wielkiego Księstwa, jako też 
do wszystkich godności i zaszczytów mojego pań
stwa. Urodzony pomiędzy wami .mój namiestnik 
będzie u was rezydowrał. On będzie mnie o wa
szych życzeniach i potrzebach zawiadamiał w po
rozumieniu z moim rządem"....

„Teraz — dodaje autor — Poznańskie, Prusy 
zachodnie i Szląsk są otwartą raną w monarchii 
niemieckiej, jak  Irlandya w Auglii. Ale ta  krwawa 
rana mogłaby się zamienić w kosztowny rubin Ko
rony cesarskiej, gdyby Prusy rządziły Polakami w 
duchu przyrzeczeń króla Fryderyka Wilhelma III."

Przytoczyliśmy ton ustęp jako świadectwo, w ja 
kim obozie tolerancji dla naszej narodowości szu
kać nam należy.

Broszura Gerlacha uderzająća potężnie w dzisiej
szy systeinat polityki pruskiej, mieści równie wie
le afirmaeyi co krytyki, a znać jednako w stawia
nych zasadach jak w zbijanych fałszach myślicie
la, moralistę co i polityka.

Nasuwa się też pytanie, czy, gdyby zasady p. 
Gerlacha zwyciężyły w Prusiech, te zasady głębo
ko cbrześciańskie, z pojęcia królestwa Bożego wy
pływające, z pojednania moralności z polityką, z 
oparcia organizacji politycznej i praw społecznych 
na prawie boskicm, jak to autor wymownie na wie
lu kartach wyraża — nasuwa się pytanie, ezyby 
to w konsekwencji moralnej dziejów nie było naj
większą sprzecznością, aby państwu z bezprawia 
powstałemu przypadło przynieść światu tę wielką 
misyę porządku chrześciańskiego ?

Nie, jeśli przekonania autora tłumaczą nam po
niekąd ten porządek, wyższość i siłę organizacyi 
pruskiej, która w wewnętrznych stosunkach nie by
ła znać do niedawna ogołoconą z podstaw moral
nych; to znów, ta  konsekweneya historyczna nie

mogła dozwolić, aby te zasady moralne, chrzęści- 
ańskie Prusy miały przenieść do wyższych zaga
dnień politycznych. To byłoby straszną ironią dzie
jową, to byłoby kłamom całej ich przeszłości. NiPi 
inna konsekweneya zwyciężyć musiała, konsekwen
cja  niemoralności politycznej, konsekweneya o d 
stępstwa religijnego. Nemesis dziejowa wepchnąć 
je musiała w tę kolej bezbożności, jaką dziś w sto
sunkach wewnętrznych polityka pruska obrała, i 
rozsadzać tą bronią tę wspaniałą organizację ja 
ką walczono na zewnątrz aby ją  zbudować.

Konsekweneya dziejowa nakazywała, aby protes- 
tentyzm doszedł za pomocą librę examen po sto
pniach racyonalizmu, materyalizmu, aż do ateizmu- 
Konsekwencja dziejowa nie mogła dozwolić, aby 
zasady chrześciańskie w zwycięstwie Prus doszły 
do urzeczywistnienia, a kościół katolicki znalazł 
w nich sojusznika. Konsekweneya ta  nakazywała 
przeciwnie, aby w chwili zwycięstwa i szczytu po
tęgi, Prusy doprowadziły do ostatniego kresu wal
kę ateizmu z kościołem katolickim i z całem cbrze- 
ściaństwem, aby wypisały jawnie godło, które im 
od początku służyło na zewnątrz: siła przed pra
wom ; ona także niedozwalała, aby część Polski 
krwawą ranę zamieniona, stała się rubinem koro
ny Cesarzów niemieckich.

Nie królestwo Boże zbliżać na ziemi, ale stanąć 
w walce z Chrystusem, jak to inne świeżo ogło
szono pismo w Prusiech wskazuje, było posłanni
ctwem człowieka, który doprowadził potęgę P r°9 
do szczytu. I on wyznawał kiedyś, jak p. G erla ch  
przypomina: że okręt głupstwa dzisiejszego ( N a rrcn -  
schiff) wieku rozbije się o skałę kościoła bożeg°) 
a sam właśnie nawą państwa o tę skałę uderza —'  
a kto, wio czy w owych słowach nie wyrzekł s**11 
sobie i Prusom przepowiedni.



(OŻAS z Soboty 4 Stycznia 1873.

Dziś zgłosił się w laściCiel khlćr.yka złotego, który 
■ŁUalazł Wczoraj Józef Góralik z Krowodrzy.

—  Dziś rano około 8ej znaleziono pod kościołem 
P. Maryi podrzucone dziecię płci żeńskiej z karteczką, 
na której stało, że diecię ochrzczone hyło d. 8 grudnia 
na imię Ludwiki. Dziecię oddano do zakładu 8w. Ła
zarza, a matkę wykryto. Jest nią Katarzyna Płatkowa 
wdowa, wyrobnica z Nowej wsi szlecheckiej, obecnie bez 
stałego zamieszkania.

—  Policya przytrzymała na Kazimierzu Rozalię Ka
czmarską z Trzebini, służącą, która okradłszy służbo- 
dawcę, strwoniła rzeczy skradzione r Maryannę Kuma- 
lownę złodziejkę i Ignacego Hyskę wyrobnika, który 
skradł i sprzedał sznur blacharzowi Kreutlerowi zaję
temu naprawą dachu na ratuszu kazimierskim.

—  B r z e s k o  1 stycznia.
Wydział powiatowy w Brzesku gdzielił* z funduszów 

powiatowych i § kładek dobrowolnych zapomogi następu
jącym synom włościańskim i małomieszczańskim z po
wiatu Brzeskiego pochodzącym, a do szkół uczęszczającym:

Władysławowi Liptajowi, uczniowi 5ej klasy wyższej 
realnej w Krakowie, 30 zlr.; Janowi Szydłowskiemu, 
uczniowi 6ej klasy gimnazyalnej w Krakowie, Janowi 
Zającowi i Antoniemu Piotrowskiemu, uczniom giinna- 
zyalnym w Tarnowie i Józefowi Straszyńskiemu, ucznio
wi 2ej realnej klasy tamże, po 20 zlr.; Stanisławowi 
Czamarskiemu, Wawrzyńcowi Pacynie, Szymonowi Batko, 
Stanisławowi Chudybie, Janowi Kurasiewiczowi, uczniom 
gimnazyalnym w Krakowie, Tarnowie i Nowym Sączu, 
nareszcie Józefowi Chmielewskiemu, uczniowi szkoły real
nej w Bochni po 10 złr.

—  Jednem z miejsc pobożnych w Górnym Szląsku 
(pruskim) licznie odwiedzanych przez pielgrzymów, jest 
Góra S. Anny pod Leśnicami w powiecie Strzeleckim. 
Jest tam 35 kaplic i wiele dróżek. W tym roku na 
święto podwyższenia S. Krzyża było tam około 100 ty
sięcy pątników, a w ogóle w skutek prześladowania re- 
ligii katolickiej przez rząd pruski wzmogły się na Szlą- 
sku procosye i pielgrzymki pobożno.

—  Z końcem r. 1872 wyszedł piąty tom „Biblio 
leki ordynacyi Krasińskich11, zawierający 4ty tom aktów 
i korespondencyj podkanclerzego Franciszka Krasińskiego, 
wraz z przyczynkiem do historyi dyplomacyi w Polsce 
od r. 1566 do 1572.

T e a t r .  W sobotę dnia 4 stycznia: Fikmniiną, 
komedya w 4cli aktach p. Mario Uchard z francuskiego.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4 e j , prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Wystawa, starożytności i zabytków sztuki 
w pałacu biskupim, otwarta codziennie od godziny 11 ej 
do 2ej. Cena biletu wejścia: w poniedziałek 1 złr., 
W niedzielę 30 cent., w inno dni po 50 centów.

—  Dnia 2 grudnia pochmurno i mglisto; termometr 
od —  2 -4 doszedł do 0-8 R. Barometr opada; dnia 3 
stycznia o godzinie 6ej rano stan jego był 330  91, 
termometru zaś —  0 .8  R. Wiatr zachodni.

^  sobotę dnia 4 stycznia: Śgo Dafroza męczen
nika i 8go Tytusa biskupa.

p r z e m y s ł  1 fcaM »L

Wiadomości
Z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 2 i 3go stycznia.

larg wczorajszy na Baranie pod względom dowozu 
był bardzo mały, a szczcgoln'ej żyta nie wielo dowie
ziono. Pszenicy pięknej poszukiwano, lecz brak takowej 
coraz większy uczuwać się daje. Najwięcej zakupują 
takowe młyny parowe, w bliskości granicy położone.

Płacono pszenicę 252  funt. od 44 do 54 zip., żyt. 
-3 3  funt. od 32 do 37 zip., jęczmień 202  funt. od 
24 do 28 zip., owies 138 funt. od 13 do 16 złp.

Dowóz zboża na dzisiejszą targowicę na Kleparzu 
\vł niewielki. Pięknej pszenicy poszukiwano, 2 0 0  korcy 
pięknej zakupiły młyny królewskie po 13 zlr. 60 cent. 
Górale zakupywali dosyć żyta na miarę od 8 25 do 
8-45. O jęczmień popyt nie w ielki, owsa także także 
nie wiele dowieziono.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od ID —  
do 13-30, białą od 11-50 do 13-50, żyto 160 funt. od 
0 ‘—  do 9-25, jęczmień 140 funt. od 6-50 do 7-— , 
owies 100 f. od 3-50 do 4 zlr.

Jeżeli z ogłoszonego w tym roku wykazu han
dlu zagranicznego rosyjskiego, przechodzącego gra
nicą europejską, zestawimy następująco sumy wy
wozu i importu: 

rok wywóż import
1862 167,120.971 rs. 127,905.383 rs.
1865 191,323.469 rs. 140,976 091 rs.
1868 217,686.030 rs. 244,425.203 rs.
1871 260,367.284 rs. 352,578.646 rs

to znajdziemy, że w pierwszem trzechleciu (1862-65) 
wzrost obrotu handlowego wynosi około 37 milio-, 
nów, w drugiem (1865-68) około 130 milionów, w 
trzeciem zaś (1868-71) 151 milionów rs.

W tym stopniu nie wzrastała produkeya, ale ra
czej rozwijały się środki komunikacyjne, które ruch 
handlowy obudzaly. Już z tego samego wnieść mo
żemy, że głównemi przedmiotami obrotu handlo
wego musiały być towary ciężkie, niewytrzymujące 
dalekiego transportu przy komunikacyach zwyczaj
nych. I rzeczywiście, od r. 1862 do 1871 podniósł 
się przeważnie wywóz zboża od wartości rs. 53 
milionów do 183 milionów, dalej lnu z rs. 16 do 
50 milionów, drzewa z 5 do 14 milionów, konopi 
z 9 na 12  milionów i siemienia lnianego z 16 do 
•28 milionów. W imporcie zaś wzrosła wartość do
wiezionej bawełny z rs. 5 na 48 _ milionów, kru
szców różnego rodzaju z 4 milionów na 31, her- 
jaty z 3 na 2 0 , maszyn z 8 na 2 0 , wyrobów kru
szcowych z 4 na 18 milionów.

Wzrost dowozu bawełny do fabryk krajowych 
wymagał też odpowiedniego dowozu maszyn za
granicznych, węgli kamiennych, barwników wszel
kiego rodzaju i innych produktów chemicznych, 
między któremi wartość dowiezionych barwników 
wzrosła z 9 na 16 milionów, a produktów chemi
cznych z 1 na 5 milionów rs.

Znaczny dowóz kruszców zagranicznych zasilał 
szczególnie budowę kolei żelaznych, zdaje się, że 
i znacznio zwiększony dowóz węgla kamienuego 
więcej dla kolei żelaznych niż dla fabryk się usku 
',ecznił.

Zwiększenie dowozu herbaty przez granicę za
chodnią dowodzi, że koleje żelazno zabiją w tej 
gałęzi transport karawanowy i że w Rosyi i nie
długo innej herbaty nie będzie nad sprawadzauą 
przez Anglię. __________

Z powodu zaniesienia zarazy z Galicyi na Morawę, 
gdzie ta między owcami rozpostarła się, Namiestuiotwo 
Morawskie ograniczyło dowóz owiec z Galicyi tylko za 
8zczególnem zezwoleniem i po zaopatrzeniu owiec w do
wody zdrowia; owce obce nie mogą być pędzone lub 
przywożone na targi w Morawie, a przywóz bydła rzeź
nego dozwolonym jest tylko do znaczniejszych stacyj 
kolei żelaznych.

Klęska gradobicia tak strasznie dotkliwa dla Ga
licyi, nawiedziła także Królestwo w powiatach z na
szą prowincyą graniczących. W samym powiecie 
Stopnickim uległo gradobiciu 62 wsi i 28 folwar
ków. Zboża włościańskie zniszczono całkiem zosta
ły na przestrzeni 11.179 morgów, zboża zaś fol
warczne na 9.340 morgach. Straty obliczono przy
bliżenie na 95.595 rubli u włościan i na 139.030 
u większych właścicieli. Na domiar nieszczęścia, 
ziemniaki częścią zgniły w gruncie, częścią zaś 
psują się po wykopaniu. Z tego względu panuje o- 
bawa głodu, chorób i znacznej śmiertelności. Żeby 
temu zapobiedz, zawiązał się w powiecie Stopni- 
ckiem komitet, który jednak pomoc widział tylko 
możebną ze strony rządu i upraszał o pożyczkę na 
lat 6 dla właścicieli dóbr, ile możności bezprocen
tową; o pożyczkę bezprocentową na zasiewy jare 
dla włościan po 4 ruble na morgę gruntu, o za
rządzenie robót w powiecie, mianowicie o budowa
nie drogi bitej do granicy austryackiej, o udziele
nie zapomogi w przewidzianych wypadkach przez 
rząd udzielanej, oraz o rozłożenie podatków na 
raty. Prośba ta dotychczas nie została rozstrzy
gniętą; ale dotkliwość klęski pobudza do szuka
nia na przyszłość ratunku w utworzeniu dla wło 
ścian „kapitału na wypadki nieprzewidziane.“ Po 
mysł ten będący dopiero w zawiązku, może isto
tnie w razie urzeczywistnienia, znacznie umniejszyć 
dotkliwość klęsk, tak mianowicie srogich, jak te 
goroczne gradobicie.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 2 stycznia.

P " s a d y :  Pefztnjistrza w Żoł ’ i ,  podania w .1 ty- 
g"dui eh, .r*-Ł§lngi pnę/towegi w okręgu pocą owym 
iicyjsknn (35(1 zł.). - ndaBift w 4c tygodniach.

L i c y t a c j e :  W sądzie po w. w Myślemca-h
-tycznia licyt. eg«. realn. N . 9 >/30 w Rudniku. — 
ądżie jv>w. tk KUżOwie 16 stycznia licyt. egz. gtijn u 

N. 41 w P ł tyczy.—  W pow. dyrekcyi skarbu * Bie
dach licyt. przez oferty d. 20 stycznia w celu wyd iei- 
żawieiiia hartownej sprzedaży tytanie w R dz c< h-wte.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski o rozpisaniu 
konkursu na cały majątek Hermana Hucporta ku.ca w 
Wadowicach.—  Sąd pow. w Kozowie o uznaniu Wasyla 
Szkilny włościanina w Pokropiwny za marnotrawcę.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. lwowski posiadacza oblig. 
indemn. Galicyi zachód. N. 4703  lit. A. na 200 zł.

Przyjechali do K rakowa ód 2  do 3  stycznia.
HOTEL POLLERA: A. Samek kupiec z Berna,

S. Kaiser kupiec z Wiednia, A. Wolfart z Slawenczyc, 
Leon Trzetrzewiriski z Tenezynka, Noiński z Kongre
sówki, Mieroszowski właśc. dóbr z Kongresówki, Józef 
Trzetrzewiriski z Morska, S. Heller kupiec z Ostrawy, 
B/szew ska właśc. dóbr z D ugor/.yc, Polak kupiec ze 
Sdąeka, FieVer kopiec z B e lsk i, Panfels z R»y i ,  
Oskar B k z B elsk i, A. Dąbrowski z Galicyi, Brog 
z Warszawy, Kose ki z Warszawy, B-1 z Kijowa, Lu
dwik Woźni kowski z Kongresówki, Spamcz kapi a i  z 
Wiednia, Max kupie: z Paryża, Pies sow ski z Galicyi 
Ślaska właś. dóbr z Rzepina, Rapap.»rt kupiec z Gbwic.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Szpringer 
z Prus, Feliks Włocki z Saksonii, Stanisław Młodzia
nowski z W iednia, Stanisław Bystydziewski i Gustaw 
Szydłowski z Piotrkowa, Antoni Krzymowski z Lasko
wa. Piotr Hejssek z Bochni, Julian Sporn z Głogowa.

HOTEL pod RÓŻ4 :  Tytus Drohojowski z familią
wł. dóbr z Ryczowa, Joachim Jaruchowski wlaśc. dóbr 
z Poznania, J. Drohojowski właśc. dóbr z Galicyi, W i
ktor Sokołowski kupiec z Bordeaux, Franciszek Nacke- 
row właś. dóbr z Prus, J  zef Fabiński wł. dóbr z Po
znania, Wilhelm Konrad pułkownik z Wiednia.

Dzienniki wiedeńskie donosząc o reformie wy- Yecchia rodzi obawy o praw dopodobieństw o za
borczej zdają się być pewne, że U3tawa w tej mie- machu na Watykan, jakby ghciano usunąć 
rza przyjdzie fla stół Rady państwa zaraz po jej cień opieki 1 obrony irancuskiej dla oso j .

l ą d o w e '  Oprawa sprzedaży kolei belgijsko - lusembur-
Według naszych wiadomości jest to więcej niż skiej towarzystwu belg,j sJ 0. - m®“ 1̂ ™ uon^ 3
prawdopodobnem, a artykuł N. f r .  Pressy  prze- ciągle bardzo gorąco dzienniki. ^ y o n a r y u s
mawiający tak gorąco za pośpiechem, pozwalał zbiorą się 3go b. m. w Londynie i 18go ^ B r u k
przewidywać tę ewentualność, a nawet domyślać selli celem zatwierdzenia kontraktu ,8F ? e^ f 7 ’ *
ie że równie przyjdzie do rozpraw i wotowama. innej zaś strony głoszą, że rząd belgijski obejmie

Ś usznie pisał ten dziennik, że takie rzeczy robią napowrót tę kolej na liczne reklamacye z kraju
ie szybko, szczególniej jeżeli konieczność służy i zagranicy. Sprawa ta bowiem b a r d z o  * blie a

im za podstawę to jest, gdy się koniecznie zrobić dotyka stosunków politycznych i militarnych.
musza A zdaje’ się, że rząd, jeżeliby nawet o ko- Od dawna szczególniej też od śmierci króla
nieezności samej reformy nie był tak głęboko wysp Sandwich, czyli H a w a j s k i c h ,  Kamebamecha
przekonanym jak stronnictwo wiernokonstytucyjne, IV, poruszono w Ameryce mysi zaboru tych wysp
to o konieczności że reformę przeprowadzić musi, przez Stany Zjednoczone, jako dogodną tworzących
ide nm itó  żadnej wątpliwości Im prędzej więc, stacyę na Oceanie Spokojnym, gdzn: Amerykam e  ma
tem lenier en leve' mawiali w takich razach Fran- na drodze do Australii, Japonii, Chin i Indyj żadnej tern lepiej. ,en leve . mawian w | ^  te w znacznej częś, i przyjęły  obyczaje

Bedzie wiec przedłożony projekt ustawy o bez- i język a n g i e l s k i  m a j ą  rząd reprezentacyjny Zaj- 
pośrednich^wyborach i to jak najprędzej, ale wia- L u ją  one około 2 8 0  fml kwadr. przestrzel,, i <0 />OO 
domości nasze nie są dosyć dokładne, abyśmy wie-m ieszkancow, poczęsc, D P «
E l i  czy nie zostanie w nim postawiona tylko ści osadników białych. Jako punkt handlowy i jako 
zasada i sposób czyli dalsze rozporządzenia tej kolonia rolnicza, zarowno wyspy te m a ją  wielką a 
reformy k o K u c y fn ó ]  dla noiych  pozostawione gę. Anglia nie będzie mogła temu przeszkodzie, 
^ f f i e M S S S  to rządowi p!-zeprowadzę- jeżeli wyspiarze sami się poddadzą Stanom Zje- 
nie tego bądź co bądź niebezpiecznego kroku, skro- dnoczonym.
ciłoby dyskusyę, nie przeszkodziwszy wotowaniu, bo   '

E S *  le,e6rilfloine ”Cia8II“
monitora stronnictwa, zasada b ę d z i e  przyjętą, gdy-   _
by jednak pozostała do d a l s z y c h  rozporządzeń od-l -% ^ |e d e A  3  stycznia. W  dzisiejszem ciągme- 
łożona kwestya, jak owe wybory bezpośrednie bę-1 ju ]osów kredytowych Serya 3511 N. 2i a

(Nadesłane).

Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa
brykanta zegarków p. F ilipa Fromma to Wiedniu 1 
Rothenthurmstrasse .9 naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
przyjedzie do Wiednia, niech osobiście będzie w tym han
dlu. Listowne polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym.

PRZEG LĄD PO LITY C ZN Y .

D epesze telegraficzne.

stawiać im wypada, aoy zicgo mu * rye są: 501, 1250, 1302, m u <, i
Inie pozbawić się środków konstytucyjnych, które 3881, 3916 i 3995.
lim posłużyć mogą do wpływania na następstwa za- j j e r j | n  2 stycznia. Jenerał porucznik K arne-  
[sady, samej przez się szkodliwej, ale juz nieum I ^  dotychczasowy naczelny inspektor korpusu 
knionej. . , inżynieryi i twierdz, obejmując czynności inimster-

Jen. Roon minister wojny podał się byt, jaa : * mianowany jost ministrem.
w i a d o m o ,  d o  dymisyi wraz z mmistrem belehowem, „  o stycznia. List cesarski ogłoszony
lecz cof iął swoje podanie po usunięciu się^ . I a^iś w Staa tsan zcigerze  mianuje jenerała hr. R o o- 
Bismarka od przewodnictwa w gabinecie pruskim, 1 m;n;stra wojny marszałkiem polnym. Nadto
które jemu z o s t a ł o  przyznanem Obecnie tekę woj- ogłasza nominacyę hr. Roona na
ny obejmie po nim jen Kainecke, tak ., i£ o o n  ta -  a jenerała K a m e c k e  u-

I dzie tylko prezesem miui3teratwa pruskiego. ^  • z po8ady naczelnego inspektora i na-
na tem zapewne koniec zmian w gabinecie, bo je- K -  mu 8topień i tytuł ministra, mianuje drugim
szcze sprawa Selchowa nierozstrzygnięta. • - gZefem administracyi armii.

W obozie liberalnym niemieckim schizma. Or- 3 8tyCznia. Cesarz nadał ks. Bismar-
g a n a  liberalne, które broniły dotąd rządu, jedne . sposobności złożenia przezeń urzędu

.stanęły po jego strome z powodu allokucyi papie- ^  rady ministrów, order orła czarnego w bry-
skiej, inne oburzone cenzurą zabraniającą druko-|P

l wać allokucyi po wydrukowaniu jej już w Nordd. ■ | | . „ | iK (. | i u  3 stycznia. Indep. belge donosi 
ally. Ztg, stanęły w opozycyi. National Z ig  1 Spe- Anglia wymieniły między sobą

\nersche Z tg, która także nie chciała _przyznac | E a t r y w a n i a  się przyja-

Słiin K a sy  Wkładkowej Galicyjskiego Zakładu  
Kredytowego Ziemskiego.

Pozostałe 1 miesiąca Listopada na 66 książeczkach
zlr. 7 .493  c. 28

w miesiącu grudniu wpłynęło na 69 książ. „ 31. 417 c. 11
Razem 11a 132 książ. zlr. 3 8 .9 1 0  —  39

w grudniu zwrócono „ 5 .490  —  80
umorzono książeczek 10 

Pozostaje na 125 książ. złr. 5 3 .4 1 9  —  59
Narosły procent złr. 101-17

wypłacono stronom „ 2-83
Przypisano do kapitału . 

etan Kasy TVkladek z d. 1 stycznia
1873 r. złr. 33.517-93

98- 34

T a r n ó w  31 grudnia. Pszenica 5 '80 , żyto 4 -50, 
jęczmień 3 .5 0 , owies 1 -60 , groch 5 '30 , bób 4-— , ta
tarka 3-50, proso 3 '60 , ziemniaki 1-60, koniczyna 28  
siano 1-10, konicz 1-25, słoma 1-20 drzewo twarde 12 
miękkie 10-— , masa okowity — -96, masła 1-40.

K t z t i g z ó w  31 grudnia. Pszenica 6-15,  żyto 4-60, 
jęczmień 3 '50 , owies 1-85, groch 4-65 , fasola 6 -25, 
siano 1-40, słoma 1-25,  drzewo twarde 12-— , mięk 
kie 9-— , funt mięsa — *15 ‘/ 2.

W i e d e ń  2 stycznia. W  ciągnieniu dzisiej
szem pożyczki skarbowej z r. 1854 wylosowano na
stępujące serye, których numera losowaue będą 
Igo kwietnia:

78, 230, 325, 332, 591, 605, 1.027, 1.047, 1.221,
1.531, 1.604, 1.611, 1.615, 1.663, 1.739, 1.783,
1.965, 2.031, 2.356, 2.424, 2.643, 2.794, 3.044,
3.171, 3.467, 3.48.3, 3.635 i 3.840.

K o l o n i a ,  2. stycznia. Kiiln. Ztg  donosi, że 
jen. hr. R o o n  mianowany prezesem ministrów, 
składa tekę wojny, którą obejmuje jen. K a m e 
c k e  a lir. R o o 11 ma być mianowany marszałkiem 
polnym.

P a r y ż  1 stycznia. Dziś odbyło się urzędowe 
przyjęcie noworoczne bez żadnego zajścia zasługu
jącego na uwagę. Thiers wymienił sympatyczne słowa 
z członkami ciała dyplomatycznego.

I I 7,y i l l  1 stycznia. Król przyjmował dziś de- 
putacyę parlamentu i wysokich urzędników, dzięko
wał Izbie za wsparcie użyczone rządowi i wyraził 
nadzieję, że rok ten będzie przyjaźniejszy dla lu
dności, która ucierpiała wiele od wylewów i innych 
klęsk. Prezesowi Izby, który prosił króla, aby sza
nował bardziej zdrowia sw ego, odpowiedział, że 
byłoby to w samej rzeczy potrzebnem, ale przede- 
wszystkiem przeważa konieczuość baczenia, aby je
dność i wolność Włoch nie zostały zagrożono.- 
Papież przyjmował gwardyę palatyńską, tudzież 
wielu Włochów i cudzoziemców, i miał przy tej 
sposobności przemowę.

JPeterM lim *JK  1 stycznia. Według biuletynu 
wydanego w południc o stanie zdrowia Carewicza, 
gorączka ciągle ustępuje a ogólny stan jest zada- 
walniający.

I t  u  K u  r e s t  1 stycznia- Izba uchwaliła spro
stowania budżetu 11a r. 1873 , które w porównaniu 
z pierwotnym budżetem wykazują zwiększenie przy
chodów o 13 milionów z powodu wpływów ze 
stępia i dzierżawy monopolu tytoniowego, a które 
posłużą na pokrycie wypłat rocznych za koleje że
lazne. Z powodu pewnej interpelacyi postawiono 
wniosek, aby wybrać kornisyę parlamentarną dla 
zbadania, czy roboty około kolei żelaznych są da
lej prowadzone. Po żywych rozprawach wniosek 
ten odesłano do sekcyj. Senat odrzucił uchwaloną 
niedawno przez izbę niższą ustawę o podwyższeniu 
płacy wojska. Z powodu świąt (v. s.) izby dziś 
się odroczyły. Gazeta urzędowa ogłasza potwier
dzone przez księcia objęcie kolei łącznej obu 
dworców w Bukareszcie za poręką skarbu.

'tg. Półurzędowa Bromberger Z tg  mając przykład 1 an„iel8ki, aby swojemu pełnomo-
Rosyi, zamazała czarno ustępy inkryminowane I P, ■ wo;8itowemu przy poselstwie polecił towa-

llokucyi na wielką pociechę opozycyi, która szy- . w yprawie rosyjskiej do Afganistanu. (W d e -
dzi z tego samokalectwa. Ale o dziwo! polakozer- J<_ ) zachodzi widocznie omyłka. Rosya przed-
cze Posener Z tg i Ost Deutsche także podpadły E bî rzeJ wyprawę do Chiwy nie zaś do Afgam-
kontiskacie! tanu k tón  Anglia uważa za osłonę swoich po-

Ludwik Blanc, który reprezentuje najdalej idącą J a n u ^ K i R ed.).
skrajną lewicę_ zgromadzenia .narodowego francus-J Ł o j | d  2 8tycznia. Do Timesa telegrafują z

^  ̂1 1 - . 1    . TY_rrron S fl, Tl (l-
sarajną lew icę l ,n i i ( l w i l  2 stycznia. Do 11 mesa reiegraiują *
kiego, umieścił w Courrier de France następujący ,  z d. 1 b. m .: Przyłączenie wysp S a n d -  
l is t : „Jakkolwiek jestem przeciwnikiem w ząsadzm . , d Ameryki jest powszechnie zalecane. Są- 
instytucyi prezydenta, uważam prezydenuirę P-1 . d tych wysp przychylnie jest usposo-
Thiersa jako konieczny środek przechodni 1 pra- bion' Ameryki. Amerykanie zamieszkali w Ho-
gnę utrzymania jej tak długo, dQpok1 będzie cze- j f  t przyłączenia, i agitacya w tym
goś potrzeba do strzeżenia republiki 1 dopoki me jolu.u >do strzezema repu dii ki 1 iiopuni mc *
będzie Dam wolno zmierzać bez wstrząsnien do | J
stanowczego zaprowadzenia systemu prawdziwie

''sprawy ^podania się do dymisyi posła fran-1 M w r f lU . J ?  i o d e  ń d^ 2go stycznia g o ^ 4 .
cuskiego przy Ojru Śtym hr. Bourgoing przybywa 4%  zjodu. dłng pauatwa baukn. 6 6  80 —
nowc-światło. Francya, jak wiadomo utrzymywała w 0blig pafigtwa w irebrze 70 90. -  ^  LI «
zatoce Civita Vecchia stacyę morską. Rząd włoski h  03 25 —  Akcye * -
w ostatnich czasach wznawiał przedstawienia, aby 332  50. —  Londyn 108H5. - -  Brebro lC6 .o^ 
znieść te stacyę, gdyż widział w tom jakby naru Dukat •— . —  Lombardy 188--5. —  ̂ Lot? a -  
szenie swego prawa, że Francya na wodach wi o- 1 1864 1 4 3 — . — Akcye franco-austr. 132-—. -  D  
s k S  ma okręt wojenny, gotowy na rozkazy Pa „oieondor 8 -647 ,. -  A h ę  h o t (ml- K « o te  L«-
pieża w razie pewnych nader prawdopodobnych I dwika 231* Akcye kol. Lwowb. - Ce- ■ ’»v *
groźnych ewentualności. Poseł przy królu Wikto- 150 —  Akcye kolei póhioo.-wtwhod. 157*— . Ak« 
rze Emanuelu, p. Fournier, czynił gorliwe zachody. 1 bank3 związków. (VereinBbank) 21 p - . - W . i :  *■ ' 
aby życzeniu rządu królewskiego stało się zadosyć. indemniz. gal- 75 50. —  Akcye bw ku wjed-su- o.' 
Jakoż rozkaz przedstawienia się noworocznego za- obrotu ogóln. 249-50. — Akcye wigło-banku o
łogi okrętu „Orinoquou tak w Watykanie jak 1 w Akcye kolei rządowkj 335 50 —  Akcye kol
Kwirynale zmieniał cel i charakter tej francuskiej 17 7 -25. —  Akoye kol. Rndolfa 172 — . —  
fregaty, która dotąd uznawała w Rzymie tylko Pa- m y  363 — . — Akoye banku budowy 19 - . -
pieża i była przeznaczoną do obrony jego osoby oye kolei wschód. 133^— . —  Akcye banku *n«L-
w razie niebezpieczeństwa. lir . Bourgoing wobec I wępęiersk 98 5 0 . — Akc. kolei zjed. 264-25 Lo-
takiego postanowienia ministra spraw zagranicznych sy tureckie 76 7 5 . — Losy prem. węgiers. iC ■ - ■- • - 
Remusata, podał się do dymisyi. Krok ten stano- Akcye kolei bogummskioj 183 25. —  Akcy- 
wczy wprawił w kłopot gabinet tuilleryjski, który ces. Elżbiety 248 50.—  Akc. kolei poł.-zach 
w Rzymie podwójną prowadzi grę, i wybierał po- Akc. frank, węgiers. 99 50. —  Ogólny aust
wolniejszego polityce włoskiej Fourniera za posła 362-— . Akcye nowego wiedeńskiego Iow.
nrzy królu, a musiał mieć zwolennika Papieża re- way
nrezentantera przy Stolicy Stój. Nowomianowany Usposobienie giełdy: silne.
1 • ■__  i > „ , p . n r o o l l A  nrzed Drzvieciem f

Tram

p re z e u u w itc A u  i — •» _ . -
w miejsce hr. Bourgoing Corcelle, przed przyjęciem 

I posady pojechał do Rzymu , aby się przekonać o 
położeniu rzeczy i zapewnie o względach Ojca tego 

1 dla siebie. Cala jednak dyplomatyczna intryga o 
zniesieniu stacyi morskiej francuskiej w Civita

RFDAKTOB ODPOWIOBPZIAIKT 1 WIDAWO A

A u t a m i!  i l l e b w f e e w p f e l .

i i u r s  | » i p ! e r « w
R»*»1łÓw  3 stycznia.

i^artoić kuponów do 4 stycznia) 
£r«bro aoitry&okie -» .100 *łr.
Kipoay ar. phtne „ 1 0 0  „
»able ro». papierowe „ 100 nib, 
Talary pruskie „ 100 tał. 
wakaty auatryackie „ 1 
^Apoleondory ,  i  a,t. 
Gałig. indenrn. galio. B ał. i 00 \ 
J Ą  luty zast. „ „ „ ioo  •

5%°/0 Listy Kredytowe . .
60/° " *t0® (o » dto

I  p l e i i K ę & s y .

H

[i.  .  « ioó 1 1
**ał. kred. wł .  100 , ’ 

/

«
«v,   „  . ,
IV*ebH. (in{.'koi#i * liio , 
Łoły pram, wę-wratia w  I iula*-

* v n- i sxr, i ! «
* kc4»t ŚUcola Lud w. ttr. ST.
* » Lwow.-Ozern. „ £ . 
« » Waraz.-Wied. za r. 60 ' 2  
'  alw tjzast.K r.Pol.Ieer .1 0 0

£ ................................... ,  100 |,g
* * » » „ * zarsr 100 | a.

.  likwidac. Kr. poi. 100 ) °
Golig. kolei Kumuńsk. tal. 100

W  i e d e k  31 grudnia, 
zjednooz. dług pańs. bank. 

'* » - -  sreb.
» Obłig. iudemniz. niż. Anstr.
* « „ czeskie
* » n węgierek.
* » .  galicyjsk.
* » .  bukowin.
* » ,  siedmiogr.

śądaią płacą warteśc
kuponu

107 50 1C 6 50 Ł||

107 — 166 -
149 - l i 8  — —

163 50 182 50 -----

i  16 S a —  .

8 74 8 64 .—

76 75 76 75 -  82%
74 25 73 2 j -  3’/,
80 25 79 59 — 4
98 — 9 i — 4%
91 — ' 19 10 1 5 ’/,
SI — 90 50 1 5
8 ł  75 58 25 3 5
95 — n  7 5 -  5

101 50 93 25 •- S
IGI 75 99 50 —

*7 - »4 - -  3%
242 — 35 — -  6%
229 — 126 — -  !,%
ISO 50 43 - 1 75
102 25 100 59 -  27,

95 25 93 5G -  127,
95 25 93 50 -  )2V4
94 25 92 50 — 157,
79 25 78 — -  36%
45 43

66 65 66 55
71 10 70 85
96 — 94 —
—  — 95 —
79 50 79 -
76 75 51
75 - —  —

77 50 77 - t

'/a wigierska pożycz! a kol, 
(po KOO trank ) 120 złr
Listy lastam w .

!*/» Banku naród, lo»y 
galicjjakia . . . .

« , . . * 
gal. raki. kred włoi, 
węgierik. loaow. . • 
sakł. kredyt, austr. 
zakł. kredyt, kontr, 
spłacał, w 33 lat. .

S * Dcmi. pań. 120 złr.

Pożyczki loteryjne. 
Loej pożycz. * r. 1833 

.  1854 
I860

tonów poły**, »««r. 
państw. 1880 . , . 

Iioaj połycik x t .  1584 
« prwn. pot w ęg ifr ..
.  Gouiorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . .
„ księcia Salm . .

„ Palffy . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. S t. Genoia . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windiscngraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
* Rudolfa . . . *

Akc. banku i przem. 
Banku naród, auatr. . . 
Zakłada kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei pólnoo. Ferdjnada

100 20

30 60 
93 — 
86 ŁO 

lOi -

88 25 
116 76

30»
?6 

102 75

1.SS 50 
142 50 
100 75 
31 — 

110

36 50 
41 — 
27 25 
39 50
31 -  
2 i -  
23 50 
23 75 
18 -  
15 25

363 — 
881 50 
620 -  

IQ2170

99 *0

73 50

94 -
86  —  

100 50

88 -  

115 25

307 
34 50 

102 25

D 3 -  
!41 2> 
101 25 

79
189

95 50 
40 -
26 V. 
38 50 
31

23 -

14 75

365 -  
331 
6 : 8  —  

I 3165

Kolei rsądowćj fr. *.
„ sacbodr. o. Kltbiety
* Pardubickisj
* Południowej • ■
» Galicyjskiej . •
„ OserniowioMsj
„ Albrechta . . •

Kolei węgier. półn. wich, 
ki. Rudolfa 200 złr. treb. 
Akc. kol. Alf. Romańskiej

„ „ Kossycko-Bogura
o „ Siedmiogrodz.
,  „ Gisańskiej . .
,  ,  wschód, wągier.
» » awtr. pńłaoeno

sachodniej 
» „ Frirao. Józefa

Akejs banktfAaglo-aaafar.
,  „ angio-węg,
„ aasiryack. ogóln, .
„ Saki. kredyt, węg.
„ banku franko-anstr.
„ ,  węgierskiego
» ,  galic. d. handlu

i prz. w Krak.
„ „ kraj. galicyjsk.

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płodów 
„ galicyjs. hipoteczne 
„ anstryac. związków.
„ dla obrotu ogólnego 
.  Tow. wyr. cegieł ma 

szyn. we Lwowie .
,  rektyfikao. spirytusu 

w Czerniowcach .
,  400 frank, tureckie

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

.  Kcizycko-Boguoiiń,

żądają płacą
33) 5 )  
245 -

,834 40 
244 -

1 18 50 
226 -

183 -  
225 -

157 -
170 50
171 -  
18? -

156 50
161 50 
170 75
182 50

243 -
’33 -

242 —
J32 -

2 4 25
r l9  -
309 50 

97 -  
351 -
178 -
131 -
9 ' 50

114 -  
218 50 
S08 50

96 -  
360 — 
177 -  
130 50

97 50

------ -----

291 -

201 60 
248

299 50

201 — 
247 -

I 77 25 77 -

I 70 50 
1 92 50

70 -  
92 -

Kole? Oe*. £lxb- 6% ;a 
„ (*r. artw. 100 ab. w a.
» (lSruU. ? 86?) „ „ « 

Kolei rząd. S i  600 fr.
„ Xhnis. 1847 

Kcl. południo. Bt. 600 Ir.
„ Bony 1870-1874 V \
S piM. C. W. 100 ałr. m. k.
« „ „ zalOOKw.a.
» .  w »reb. S'/s w. a.
b zachodn. Czesk. za 

100 fl. w. a. »r. 100 fl. w. a. 
Kolei poiudn.-pół. niem. 

5% — s a  100 I. .
„ w nebrse ,

.  Gal. Kar. L.SOCB, w. sw 
(w srebro 5*/, i»  TOO) 

Kol. »*1, Kar. Krala. n .
* Lwow.-Oi. po *00 i. 
(w srebrze 5Va za 1001 

» „ „ Kmisya 1867
Kol. Siedra. fl. 200 w. a.

» ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w Brehrze 5°/0 za 100 fl.

„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Zegl. parów, na Dun- 
za 100 fl. m. k. . 

Anstr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

W aluty.
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wago •
.  » obrączkowy

Złoto al tr.aric . . . .  
Napoleondory . . . .  
F r i d e r j U ......................

żądają plącą

90 50
89 50 

127 50 w 
I

ko 
yt 

*+
<n 

oo 
c>

1 
S

S
!

109 59 109 -

1 
! 

i

38 53
87 —

108 102 -

*6 - 95 50

100 50
97 50

100 —
97 —

72 6 )

87 -

72 30
83 -  
86 75

93 30 92 -

92

5 12

S (9

5 19

8 68

Luidory (niemieckie). 
Souwereny angielskie 
Iiaperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kujiony . . 
Talary związkowe 
Prnskie bilety kasows

L w ó w  3! grudnia

Dukat holenderski . .
„ cesarski . • ■ 

Fólimperysl rosyjski , 
Bubel srebrny rosyjski 

„ papierowy „
Talar pruski . . . • 
Listy *. Tow. kr. gal. Ł*/»

- - - * £!•„ zast. Banku hip.
Obligi indemn. bez kup.
Akcye kol. galic. b. kup.

„ „ iwows.-czem.
„ Banku hipot. gal.

10 96

!07 — 
107 50

i 63

10 83

C6 6 0 1 
106 5 0 1

1 62*

W s»rw «iavri» 31 grudnia

LiBty zastaw. 1 ser. mb.
» * 2 » »

kupon a
w M nowe *

kupony 
.  likwidacyjne ,  

kupony .
Kolej warss.-wiedeńska . 

„ ,  bydgoskiej .
„ terespolskie) . 

a .  lodSkiij . .

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwewa:

z Krakowa do Lwowa
(przych.

5 16 5 9
5 18 5 121
8 77 8 66
1 77 1 67
49 : 48

80 40 79 70
'3 75 17* 74
89 20 88 50
77 r_ 76 50

230 — 278 —

151 -- 149 —
241 — 219 —

z Tarnowa  

l  Rzttzow a

Z P rltrm jila

(odchodzi 
. (przych.
. (odchodzi
. (przych. 
(odchodzi

94 40 
93 40

93 4

79 40

103 — 
73 — 

119

91 -
93 -  

-  8'/, 
33 

-  9'/,i 
79 -  

—3i% - 
101 f0| 
72 
18 56 

108 -

z Krakowa do fViclictki

Z WielUtki do Kratowa  
ze Lwowa do Krakowa (oden.

3 JjWOWa do Brodów  Z, 'rzycpL.

Z Brodów  do Lwowa [przych.
. (odc.il 

ze Jjwowa do Ctemtowtee ^)rz
z Czemiowiec do Lwowa (odch. 
z Ciemiowifc do Lwowa (przy. 

Wiednia do Krakowa 
dto pociąg mi 

Wiednia do Krakowa |
dto pociąg mi;

Kratowa  do Wiednia 
dto pociąg mii

Krakowa do Wiednia 
dto pociąg mi

Pociąg 
nospieszuy 

wieczór 
g. m.

Fociąg 
osobowy 

przed poi 
g. m.

Pociąg 
inięszany 
wieczór 
g. m.

9 35 11 13 10 S6
1 . 5  57 iw. 9 45 !r, 10 50

11 22 | 1 28 1 10
i 11 27 : 1 34 1 17
in. 1 18 1 4 10 i 3 53

„ 1 23 : 4 18 1 4 8
r. 3 24 w. 6 39 i r. 6 54
,  3 30 w. 6 54 a 7 8

przed. poi. w nocy
_ 11 30 11 —

j ___ 12 10 11 39
rano wieczór

r. 6 19 7 40
.  6 54 8 15

; 11 28 r. 5 5 iw. 5 5
poc. mię.

r .  6 27 n. 11 — Ip. 12 —
r. 9 22 . a  3 45

— n. 4 18 w. 4 3
— w. 7 58 hp. 11 45

: r. 6 47 iw. 11 43 ;ippl2 15
i „ 1 15 ,r. 10 40 In. 12 37

.: w. 4 6 5 49 „ 3 37
n. 10 43 'n. 3 58 '' p. 3 45
r. 10 30 r. 8 — 'Iw. 8 —

yil ~ — pp. 5 30
; w. 8 18 |w. 9 8 fr. 9 45

r  - '4 ___ ip .11 5
i. r. 7 30 r. 5 46 pp. 3 39
yjl II a 10 10

1 po poi. wieczór || rano
5 20 7 29 |i 5 —

y — __ |in. 3 57
J  r. 8 - pp. 3 30 r  -. ji r. 5 46 lir. 8 - u —



KSIĘGARNIA

D. E. Friedleina
W Krakowie, otrzym ała:

Die erste T M ung Polens
von A d o l f  B e e r ,

S to ,  tomów 3 (I. str. XIV, 329 — II. str. VI. 360 — 
III. Dokumenta str. VIII. 275)/

Cena całego dzieła zlr. 12 w. a. — tomu I i II. 
zh\ 8 w. a. — tomu III, 4 zlr. w. a.

Dzieło to odznaczające się rzadką bezstronnością, 
skreślone jest na podstawie nowych dotąd niezna 
nych korespondencyj i aktów z archiwum wiedeń
skiego, berlińskiego i drezdeńskiego. (1249-2-3)

miejsce
DO

bardzo taniego zaknpna

znajduje się u

F I L I P A  F R O M M A ,
fabrykanta zegarków  

w Wiednia,
Kothenthurmstrasse N. 9, gegenuiber 

der Wollzeile.
Wszelkie zegarki na sekundę uregulo- 

I wane, sprzedają się z piśmiennem pię- 
cioletniem połączeniem.

Ceny w wnl. auitr. złr. zlr.

SREBRNE ZEGARKI:
I srebrny zegarek cylindrowy

z łańcuszkiem ...........................
I srebrny zegarek cyłind. z brze

giem złoconym I łańcuszkiem 
I srebrny zegarek cylindr. z kry

ształowym szkłem i łańcusz.
I srebrny zegarek kotwicowy 

z kryształ, szkłem i z wyra- 
bianemi skazówkami i łańcusz. 

I pięknie pozłacany srebrny ze
garek damski z długim łań
cuszkiem pozłacanym na szyję 

I srebrny zegarek kotwicowy ze 
szkłem kryształowem, podwój
ną kopertą i krótkim łańcusz. 

1 remontoir „Prince of Wales'* 
ze szkłem kryształowem, ze 
złota talmi z krótkim łańcusz. 

I srebrny remontoir, bez kluczy
ka do naciągania, ze szkłem 
kryształowem i łańcuszkiem 

I srebrny remontoir z podwójną 
kopertą i szkłem kryształowem 

ZŁOTE ZEGARKI DAMSKIE: 
I Nr. 3 złoty zegarek damski 

z dłngim pozłacanym łańcusz. 
I Nr. 3 złoty zegarekNr. 3 złoty zegarek damski 

cylindr. z podwójną kopertą 
I I Nr. 3 złoty zegarek damski

kotwicowy z łańcuszkiem na
szjje ..................................

I Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentami z łań
cuszkiem na szyję . . . .

I Nr. 3 złoty zegarek damski
r e m o n to i r ...........................

I  Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentami z po
dwójną kopertą .....................
ZŁOTE ZEGARKI MĘZKIE: 

Złoty zegarek kotwicowy . . 
Złoty zegarek kotwic, ze szkłem 

kryształowem . . . , . . 
Złoty zegarek kotwicowy z po

dwójną kopsrtą
* . ega . . .  -

toir z łańcuszkiem

 op . . ... . .
Złoty zegarek kotwicowy remon

toir z łańcuszkiem . . . .
Złoty zegarek kotwicowy remon

toir z podwójną kopertą i łań
cuszkiem * ...........................
Szczególnilci w zegarkach 

„REMONTOIR".
Remontoir, chronometr, z podwój

ną kopertą • . . . .
BUDZIKI:

Budzik ze zegarkiem . . . .
Budzik ze zegarkiem i przyrzą

dem do zapalania świecy . .
ZEGARY ŚCIENNE 

z 5 letniem poręczeniem:
Do naciągania co dzień . . . 
n ■ n „ .8 dni . . . .
„ „ „ „ „ . z biciem

godzin i ’/, godzin . . . .
Do naciągania co 8 dni i z bi

ciem godzin i kwadransy . .
Regulatory miesięczne . . .
Zegary kantorowe . . . . .
Zegary dó kawiarń . . .’ .
Zegary grające od 2 do 10 ka

wałków .....................................
Przeróżne zegarki dla kontroli 

strażników, chód kotwicowy, 
najlepszy istniejący system .

Tabakierki grające . ‘ . . . .
Neceserki do szycia grające

II 8 

12 

10

15

12

18

12

20

28

22

40

I 38

48

j 50

100

35 

40 

50 

6 »

złr:

10 12

90

250

5

8

10
16

30

4S
11 28 

10 
15

40

i 60 
71/, 

15

14 

1 °

18

15

22

15

25

34

25

45

45

65

70

130

45

50

6

75

100

400

6

11
17

33

50
30
15
25

100

16

16

24 

18

25

18

30

40

30

50

55

85

100

150

50

60

70

90

150 ||

800

7

10

12
18

35

55
32
20
30

200

48

30

W arszta t
DLA

RE PAR ACYL
Stare zegarki częstokroć dro

gie pamiąiki rodzinne, przyjmu
ją  się do reparacyi i ao odno
wienia, tak, że wyglądają jak 

nowe. Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem 
dr. l ' / „  3, 5 do 10.

LISTOWNE ZAMÓWIENIA
uskuteczniają się w przeciągu 24 godzin za 
zaliczką pocztową lub poprzednicy nadesłaniem 
pieniędzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki za zaliczką do 
wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwróco
ne zostaną.

I W *  Ceny moje są zawsze niżej posta
wione niż wszędzie jak najtańsze, a co się ty
czy najnowszych urządzeń odpowiedzieć mogę 
wszelkim wymogem ostatnich wynalazków i 
ulepszeń.

Wszyscy, życzący sobie zamówić mogą nowe 
zegarki.

Wszyscy życzący zamienić stare zegarki na 
nowe, zechcą się udać do mnie.

Filip
F R O M M

FABRYKANT ZEGARKÓW, 
Rothenthunnstrasse 9

w Wiedniu.
Uprasza sif zważać dokładnie 

na adres. (2025—l i —16)

C Z A S  a  Soboty 4  Stycznia 1 8 T f .

K o n k u r s .
L. 4577. (94-1-3)

Na posadę prowizoryczną rew i
zora policy i w N o w y m - S ą c z u  
od Igo Lutego 1873 r. obsadzić się 
mającą z roczną pensyą w kwocie złr. 
600 w. a. ogłasza się niniejszem kon
kurs.

Starający się o tę posadę ma wnieść 
swe podanie do 2 0 g o  Stycznia  
1973 r. na ręce podpisanego bur 
mistrza miasta Nowego Sącza.

Nowy-Sącz d. 11 Grudnia 1872 r.
Brzeski.

Dom załatwień
interesów p ien iężnych  i wekslowych

W. S. Wilczyńskiego,
we Lwowie, ul. Sykatuaka 1. 8,

mając stosunki z różnemi bankami tak w kraju jak 
i za granicą wyrabia pożyczki pod najkorzystmej- 
szemi warunkami na dobra, realności i kamienice; 

zarazem ułatwiła 
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienic; 

skupuje
na własny rachunek wszelkie zboże i przyjmuje nań 
zamówienia; poszukuje (121-1-4)

lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki.

D ra Schwaigera

I Wyciąg roślinny
I ulecza za poręczeniem gruntownie nawet zastarzałe 

osłabienie męzkie w przeciągu 4 tygodni, wszystkie 
inne choroby płciowe w jaknajkrótszyin czasie. Fla- 

I kon po 2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
Jpondencyą wprost przez (74-1-6)

Ora Schwaigera,
w WIEDNIU, VII, Schottenfeldgasse 60.

Bay-Bolton,
og ier  czterolotn i,

|l5 '/2  miary, półkrwi angielskiej, od Sla- 
wuty po Reginaldzie W. Benoego — jest 
w B o c z o w i e ,  poczta Gdów, do sprze-

(92-2-2)dania.

mieszkający na«l Sanem 
w Przemycili.

Urządziwszy z dniem 1 Listopa
da 1872 r. swoją pracownię fabry
czną, ma zaszczyt zawiadomić Szau. 
Publiczność, iż ma gotowe na Skła
dzie powozy, faetony, wózki
polskie i węgierskie, jako i san ie  
w rozmaitych gatunkach. Zamó
wienia i wszelkie reparacye przyj
muje, i takowe w oznaczonym cza
sie punktualnie wykonać się zobo- 
bowiązuje.

Poleca się przeto najłaskawszym 
względom tem więcej, że na wy
stawie Przemyskiej w r. 1870, tu
dzież Rzeszowskićj w r. 1871 za 
swoje wyroby pismo pochwalne 
otrzymał._____________ (2111-2-3)

H a m b a r s k o - a m e r y k a ń s k i e

Bezpośrednia j a z d a  pocz-
wym

Hamburgiem i
l l a w r u  dotykając zapomocą
Frlala w Środę 8 Stycz
Wrstplinlin w §rodc 15 
llolaatla dto 22
Thuringia dto 29 ”
Cena przewozu oiób i Pierwsza

T o w a rz y s t w o , Jae p rzesy łk i pakunków. 1 1  j j ^ j  ]_ PaSZkOWSkiegO

1873. Hnmmonta 
Cimbrla 
Silesia 
Frlsla

kajuta tal. 1 6 5 ,  druga kajuta tal. 1 6 0

t o w y m  s t a t k i e m  p a r o  
między

Nowym Jorkiem,
pocztowych statków parowych: 

5 Lutegow Środę
dto 

w Środę
dto

Między Hamburg - Hawaną i Mowym-Orleanem,
dotykając llawru i Santandru,

z  ? am^ § Ł L  ■ „ Z Hawru: Z Santandru: I Z Nowcgo-Orleanu:
V a n d a l l a ,  1 l i i t e g o l 8 7 3 .  4  l u t e g o  1 8 7 3 . | 7 /8  l u t e g o  I 8 J 3 .I  1 8  m a r c a  1 8 7 8 .

p r z e w o z u  o s ó b i  Pierwsza kajuta tal. 1 8 0 ,  międzypokład tal. 5 5 .
Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  B o l t e n ,  następca Wm. M i l l e r a  w Hamburgu.

w ^ ^ D N l f N ^ r  M a rk ^ N ^ lT  PjrZ6W- ZU umocowani Ajenci: S t a a r  A* C ie l s h o

przy ul. Mikołajskiej pod L. 444,

w yszed ł p r a k t y c z n y

Kalendarz ścienny
)i nar. 1893

Międzypokład tal. 5 5 .  i jest do nabycia w Administracyi „Czasu“ 
jako też we wszystkich księgarniach

po cenie centów.
(.255-3-)

12
19
26

f e r ue;
p. I. Elbenscliutz w KRAKOWIE. (33)

PASTA i SYROP
Nafe P» Delangrenier w Paryiu.
50 lekarzy szpitalów Paryskich, profe
sorów Wydziału lekarskiego, poświad
czyło skuteczność i wyższość tego le
karstwa nad wszelkie inne dla wylecze
nia katarów , grypy, zapalenia gardła  

i piersi.
W Paryżu przy ulicy Richelieu 26, — w Kra

kowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwo
wie w aptece p. Mikolascha — w Kijowie w 
Składzie materyałów aptecznych braci Mar- 
cińczyk. (27-5-12)

S 11 O D  K K
odrazu uśmierzający migrenę, ból gło
wy gwałtowny i newralgię, biegunki 

i rżnięcie w żołądku, zwany

G U A R A N A
p P. GRIM A U L T  Ei C'.E aptekarz Yw PARYŻU;

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego bólu glony 1 mi
greny 1 do wyleczenia rżnięcia żo
łądka 1 biegunki. Sprzedaje się w pudeł
kach zawierających dwanas'cie proszków.

Dla uniknicnia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem C r l -  
m a u l t  A* C o m p .  (33-5-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece p.
\ ’iotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie
go, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

nadaje cerze

Magazyn Perfum w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PA1X, 9.

W K r a k o w i e  u p. Józefa Trauczyńskiego, 
i w pierwszych Składach perfum i wytworów toa 
letowych. (2 -35-78)

P A P I E R  R I G O Ł L O T ,
musztarda w liściach

«1© 8 ) i i H m x i n ó t v ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu
lansach i szpitalach wojskowych, w mary
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (7-13-)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednój chwili może być przygotowany. Od
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się i -  . .  ..  
na nim znajdował podpis |r .H lg 0 I 1 0 t |

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J . Trau
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po- 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza.

Żadna roślina na kuli ziemskiej me połączą tak szczęśliwie najzbawienniejszych skutków na 
wszystkie organa oddechowe i trawienia silnem, przeciągiem wzmocnieniem całego ,składu nerwo
wego i mięśniowego jak  powszechny środek leczniczy indyjski Coca z Peruwii, co znakomitości jak A. 
v Humboldt, v. M artino, Lanza i inni jako naoczni świadkowie całkowitego ubytku gruźlicy płucnej 
t , . Z » t anC0W w. A ,ll*,\ )  nadto bajecznej siły Kokerosy (bez wszelkiego innego pokarmu)
z podziwieniem poświadczają. Opierając się na tem, podciągnął prof. Dr. Sampson roślinę coca w swej 
ąjczyzme starannym badaniom, których stanowczym ostatecznym rezultatem w najniebezpieczniejszych | 
chorobach są (751-16-20)

Pigułki dokowe Nr. I, n  i III.
• r  C"kow? N r* I . sprawiają świetny skutek w cierpieniach szyi i płuc nawet wtedy, je-1

choroba bardzo się rozwinęła; Nr. 11 usuwa najbardziej zastarzałe tnidne trawienie, nieżyt żołąd
kowy, uciążliwości hemoroidalne, brak apetytu ltd. Nr. III jest najskuteczniejszym nawet niezrównanym 
: r Kl r ^ Ckar3k,m ,PrZCC,W °Rolucmi1 osłabieniu nerwowemu, śledzicnnictwu, macilinictwu, szczególniej 
zas przeciw szczegółowemu osłabieniu (upławom, nieudolności płciowej męzkiej itd.). Cena 1 pudełka
L w ; n W ł  t • W- a; 0bszcrny °I>IS znajduje się w naukowej rozprawie o roślinie Coca, do
nabycia bezpłatnie przez aptekę pod Murzynami (Mohrcnapothcke) w M o g u n c y i .  Główne składy na

f r i t S 7 a S r f w  B e J : , Ubner WWiedniU> am Hof’ P- "• TOrSk w P “  "  Pradze, (

Parafina w tablicach od 42° do 60°,
Świece parafinowe stołowe I do latarń,

Stearyna w kawałkach,
Świece stearynowe, stołowe i do latarń,

Amerykański olej ziemny, nafta, ligroina,
Oleje do świecenia i gazowe,

Oleje do smarowania, od zwykłych do najlepszych, 
Belgijskie uprzywilejowane smarowidło do wozów,

nibieskie w beczkach i skrzyneczkach.

Wszystkie te przedmioty dostarczam w najlepszym gatunku i po tanich cenach. Na zadanie 
przesyłam cenniki i próbki.

F. Perl, Fabryka chemicznych wyrobów,
(«•«) w Auiiig: nad Filią.

cm

„Zum rómischen Kaiser"
w Wiedniu, Seilergasse,

od roku 1760.

Nadzwyczaj wielki wybór materyj jedwabnych
i towarów roboty ręcznej.

-.Próby p rzesy łają  się najchętniej i op la  tnie.
Uprasza się o podanie, Jakie próby mają być posłane.
Posiadamy w ielk i w ybór tan ieli m ateryj Jedw abnych! w tym towarze 

r  nie m am y współzawodnictwa.

(2049-8-12) Rei flTj et Mayer.

VELOUTINEI
jestto MĄCZKA RYŻOWA spccyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

niedostrzełona przystaje do oiała I

r
Jako k o r z y s t n e  i r z e t e l n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  poleca ni
żej podpisany p r z e z  k s i ą ż ę c y  
b r u n s z w i e k i  r z ą d  k r a j o w y  
d o z wo l o n e  i p o r ę c z o n e  n a j 

n o w s z e  w i e l k i e

losowanie pieniężne
w kwocie dwóch milionów 

28.630 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po

stanowione już
2 3  i 2 4  Stycznia 1873
nastąpi. Główne wygrane są w da
nym razie Talar. 120.000, 80.000,
40.000, 23.000, 20.000, 13.000,
12.000, 2 po 1.000, 3 po 8.000, 
2 po 6.000, 4 po 3.000, 12 po
4.000, 35 po 2.000, 3 po 1.300, 
206 po 1.000, 363 po 400, 498 
po 200 itd., wogóle 33.000 wygra
nych, które w 6 oddziałach sto
sownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciagnione

zostaną.
Za nadesłaniem kwoty w pa

pierach bankowych austryackich 
przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7.— , 
połowy oryg. losów po złr. 3*50, 
ćwiartki oryg. losów po złr. 1*75. 

zapewniając najpunktualniejszą ob
sługę.

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry  dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowej 
listy ciągnień przesłane będą na
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

(75-2-12) w Hamburgu. (77 8)

Obówie męzkie i damskie.
Przez lat kilka materyałem, formą i wy

robem obówia męzkiego i damskiego za- 
dawalniając publiczność w PARYŻU, mam 
zaszczyt polecić się Szanow. Publiczności, 
zapewniając ją, że tak pod względem ele- 
gancyi, formy niezmieniającej się w uży
ciu, doborem najlepszego towaru, jak i na
der umiarkowanemi cenami, zdoiam odpo
wiedzieć wymaganiom.

Feliks Michałowski 1 Spółka,
w K r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 20, 

(2138-1-5) obok Banku Galicyjskiego.

B 4 I D A Ż E
elektro • magnetyczne.

Wynalezione przez p. Marie Doktora, zamiesz
kałego przy ulicy de L’arbre sec 44 w Paryżu, który 
otrzymał przywilej wynalazku na lat 15, leczą ra
dykalnie wszelkie rnptury i kiły.

Frawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. (8-13-)

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu.

Precz ze siwizną.
MELANOGENE
wyborna farba do włosów 

P. DICQUEMARE w PARYŻU 
i ROUEN.

W jednej chwili zmienia siwe 
włosy na głowie i na brodzie na Ko
lor naturalny bez niebezpieczeń
stwa dla ciała. Farba ta b n zw o n n a jes t 

akulrcziilrjazą od wazelklclt pre
paratów tego rodzaju dotąd uży
wanych. Fabryka w R o u e n ,  Tląc Hotel 
de Ville, 47.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku gł., we Lwowie w magazynie p. 
R. Schwartza i u p. L. Janowskiego, i w głó
wnych składach perfum. (13-23-52)

mmi

D R A G E E S  D E
G E L I S etCONTE

AU L A C T A T E  D E  F E R

Preparat z mlekanu żelaza.
Potwierdzony przez A k a d e m i ę  medy
czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akade
mii w skutek licznych i przekonywających 
doświadczeń, dokonanych przez komisyę, 
złożoną z panów profesorów Bouilland, 

Fouguier et Bally.
Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 

mi innemi preparatami żelaznemi, potwier
dzoną została później jeszcze w skutek do
świadczeń fizyologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstawionym tejże Akade
mii 13go Lipca 1858 r.

 ̂Dlatego to D r a g e e s  d e  d e l l s  e t  
1 * 0 1 1  t e ,  są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw hla- 
daczce (chlorose), upławom, dla ułatwienia 
peryodycznego odpływu regularności u mło
dych osob i dla wzmocnienia ciałotworu de
likatnego oboj/j płci. (19-13-24)

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
różową, na której znajduje się podpis p. 
•abelonye, utrzymującego skład główny, 

ulica d’Aboukir, Nr. 99 w Paryżu.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńs kie

go, we Lwowie w aptece p. Mikolascha,—  
w Brodach w aptece p. Kullaka,—  w War
szawie w Składach materyałów aptecznych 
ip. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Godonkami Drukami JLtonm Patkowskiego.

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .U
f W l -  • a r>rosz'ił . te za3tllnj4 Przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do- 
■  ■ ■  świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
. ł  mezaprzeczeme pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró
żnych części całej monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e r a  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r 
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b o l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n 
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ć j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż  n i e n i a  na w o m i t y  i t. p. *

Cena pudełka oryginalnego z opisem użyela 1 zlr. w. a.

W Ó D K A  F R A N C U S K A  i S Ó L
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącćj ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczow, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena flaszki z opisem użyela 80 e. w. a.

ILEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW.0: „
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 

który należy odrożmc od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
Prawdziwy o 1 ej t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 

sKutKiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł a c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ć j  c h o 
r o b i e  (tak zwanćj rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u 
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena flaazkl z opisem użyela 1 zip. w. a.

Blają na sprzedaż:
w KRAKOWIE! p. Dr. Mawlezewekl aptekarz, p. J. Trauezyńakl aptek., 

p. JW. Jawornicki, p. J.Jahii) we LWOWIE p. C. Kehuhuth, 
P. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. a. Rueker i pani 
Klein wdowa.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber
ger i Reichert apt.

„ BRZEZANACH Ad. Kordę- 
cki

* BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

„ CHORODOW1E p. Z. J. Kry
nicki,

„ CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt., 

x CZERNIOWCACH p. Igna
cy Schnirch i p. K. v. Chal-
bazani,

x DOBROMILU p. A. Grotow
ski apt., 

x DROHOBYCZU p. Kleczkow
ski,

w GLINIANACH p. Heim, 
x HUSIATYNIE p. A. Burna

towicz,
x JAWOROWIE Jp. L. Lacho

wicz apt., 
x JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
x KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański, 
x KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
x LIMANOW1E p. Ant. Mul

ler apt.
„ NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kicwiczowa wdowa,
.  NOWY]VI-TARGU p. G. Laur, 
x PODGORZU p. S. Schlesiu-

„ PRZEMYŚLU pj). F. Geide- 
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J . Schaiter 
i Sp.,

.  SKOLE p. Licbesmann, 
x STANISŁAWOWIE p. Ste

elier v. Sebenitz, 
x STRYJU ii. K. Krzyżanowski, 
,  SIICZAWIE p. E. Botezat.
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
,  TARNOWIE p. W. A. T.W ie-

logórski,
.  WADOWICACH p. Flanc. 

Foltin,
X ZALESZCZYKACH p. J. Ko- 

drębski, _ 
x ZBARAŻU p. N. Sussermann, 
x ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (87-1-)

Odpowiedzialny rządca Drukami Jótef Łakociński.


